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Lwów, dnia 18 marca. ,

Vogoda błękitów wiosennych na­
się drtiu jutrzeiszemu 

. Qkfjt0£ć promieni słonecznych, 
iżby serc radość zajaśnieć mogła w tem 
obramieniu złotem i turkusowem, jak 
obraz cudowny.

Szlakiem ptactwa ciągnącego z 
Wyraju, spieszą myśli wszystkich, jak 
Polska długa i szeroka, w stronę kró 
lewskiej Warszawy, gdzie w Belwe­
derze dzień Swego imienia święci 
Naczelnik Państwa i Armii narodowej 
Wódz Naczelny. On ostoja nasza 
najpewniejsza, On puklerz niezłomny, 
On przyszłości rękojmia. Bezpieczną 
czuje się i pewną Polska, gdy ster w 
Jego ręku. ł to jest ta moc cudowna, 
która dozwala nam śmiało niebezpie­
czeństwu patrzeć w oczy, trwać wśród 
przeciwności i mieć w sobie tę 
wiarę niezłomną, że je przetrwamy, 
że wyjdziemy z nich silni, pełną zdol­
nością życia i rozwoju wyposażeni 

Wielkie chwile wielkich rodzą 
ndzi. Sprawdziło to się Polsce. Nie 

pozostała rzuconą na łup burzy. Kie- 
dy grom wojny rozdarł ciemności, 
zastał nas przygotowanych A to zro­
biła praca Jego, który w podziemiach 
konspiracyi, niewidomy i bezimienny, 
przysposobił grunt pod czyn orężny.

Miecz był ukuty, miecz ten w 
Jego ręku zdobył polskiemu żołnie­
rzowi wawizyny, a z wawrzynów wy-

kwitło dla Ojczyzny drzewo wolności 
i rozrosło się, jak gorczyczne drzewo 
biblijne, ku zdumieniu wspaniałe.

A gdy tylko staliśmy się napo- 
wrót panami we własnym domu, 
gdy gospodarza, któryby ład znów 
zaprowadził, szukać przyszło, zgodna

wola narodu powołała Piłsudskiego 
na ten czcigodny posterunek. On zaś 
dzień po dniu mnoży dowody, jak 
trafnego wyboru dokonał instynkt 
narodu. Ten żołnierz bez zmazy i ska­
zy, co w stu i więcej bitwach oślep 
szedł w ogień i zwyciężał, tylko zwy-

j ó z e f  m s i r o s K i
Naczelnik Państwa, Wódz Naczelny.

ciężał, teraz takimże samym zwy­
cięzcą ukazuje się w walce, w której 
orężem roztropność i wzrok bystry, 
nietylko świata dzisiejszego obejmu­
jący horyzonty, lecz także w przy 
szłość sięgający spojrzeniem śmiałem 
i jasnem.

Nie na różach, w kwietyzmie,' 
zgotowano miejsce Temu, który dzi­
siaj czuwać ma na straży Państwa 
polskiego. Trzeba posiadać równie 
wiele nietylko odwagi i jasnego na 
sprawy poglądu, lecz także hartu, aby 
w zamęcie chwil, z których każda do­
maga się decyzyi szybkiej i stanowczej,- 
utrzymać prosto wytkniętą do celu 
drogę i jej trzymać się i jedno po­
wtarzać ciągle: Tędy, a nie którędy 
indziej!

Tędy ■— tz. per aspera ad astra, 
poprzez wrogów zaciekłość i pod- 
stępność, poprzez wewnętrzne wży- 
wanie się dopiero w państwowość 
własną, poprzez wszystkie kłody rzu­
cane pod nogi -  do PolsKi wolnej, 
całej, niepodległej!

Za to wszystko, co już zdziałał 
Naczelnik, za to, co działa, ukochany 
jest w narodzie, a cześć powszechna 
otacza Jego imię. I towarzyszą Mu 
w dniu solennym życzenia gorące, 
iżby wielkie zaaanie, jakie przejął z 
rąk Opatrzności, doprowadził do po­
myślnego uwieńczenia, a tak na spiżu 
po wieczyste czasy wielkość Swego 
imienia ufundował.

r i l s n d s k i
i jego ro la w Polsce.

(Stanislas SspołańsJti — Piłsudski et sonróle 
Polegnę — Parts. Ficart, F iiteur 59, 

Bouleourd 8iint-M ichel 1919. — Imprimerie 
f '  Rirachowski 50, B d. 8t. Jacąues Paris.— 

8°. Btr, 31. Z portretem J , Piłsudskiego),

Autor wytknął lobie wprawdzie za eel 
|  , «Uajomieuie zagranicy r działalnością pol­

skiego Naczelnika Państwa, nie od rzeczy 
jednak będzie z osnową te) pracy aznajo- 
® takie ogół polski- NieBtety bowiem, acz 
* ubolewaniem, stwierdził5 wypada, ie  i 
W Polsce działalność ta n ie wszystkimi jest 
su*na dostatecznie, a nie brak nawet takieb, 
którzy mają o mej wprost błędne pojęcia, 

Dziś, gdy po raz wtóry ? wolnej Fol- 
sce Józef Piłsudski obchodu dzień swych 
imienin, naród uczestnicząc w uroczystym 
obchodzie ma dać wyraz miłości, jaką ota­
cza Głowę PańBtwa.

Cbw.la więe ipoBobua, by na podsta­
wie dziełka, którego ty tuł wypisaliśmy u a 
czele, przypomnieć myśli przewodnie iycia 
i działań wielkiego Męia.

„Korzystajmy ze wszystkiego, co zda­
rzyć się moie, lecz wiewamy, ie  moiemy 
liczyć tylko n» samych siebie*. Te słowa 
wypowiedziane po r, 1881 przez Maurycego 
Mochnackiego rzuca p. i ' w tańaki śmiało 
obcym na wstępie swego diiełka, jako nasze

hasło. Uzasadnia je następnie, przedstawia­
jąc walki nasze z doby listopadowej, zmaga­
nie Bię w r. 1868, maluje epokę przygnę­
bienia, w jakie PolBka popadła po r. 1863, 
wreszcie przechodzi do dziejów Piłsudskiego,

A dzieje to szczytne,
Gdy przewaina część narodu w n ie­

woli wyzbyła się nawet nadziei, ie  się 
podźwjgnie, Józef Piłsudski z całą mocą 
przekonania, ie  PolBka musi odzyskać wol­
ność, ją ł Bię pracy pod tem hasłem, W ta­
kiej smutnej dobie zrozpaczenia, gdy gaszo­
no z róinyeb stron wszelkie zaszły, Btało 
się marzeniem i celem iycia przyszłego Na­
czelnika rozniecenie wiary wśród Bwoich, 
w przysiłą niepodległość, obudzenie w na­
rodzie nowej duszy i nowej siły oporu, a 
w dalszej perspektywie stworzenie walczą- 
CTch sił zbrojnych i wydobycie z ich pomocą 
Ojczyzny z łańcuchów, w jakie ją raku'o.

Przyświecała mu zaś ta Bama, którą 
wyiej podaliśmy, zasada, ie  wezelkie rachu­
by, opierać naleiy na własnych tylko kiłach, 
unikając przytem, co waine, wszelkich zwo­
dniczych zamierzeń,

J u i  te i w r. 1887 sprzeciwił się jalro 
młodziutki, bo Jwudziestoletni działacz za­
miarowi rossyjakich rewolucjonistów, aby 
Polacy te i wzięli udział w zamachu na cira , 
gdyi dowodził, ie  w razie udania Bię zama­
chu, stosunek Polski do Boseyi nie zmieni 
się, bo Moskale zmiany nie zechcą. J»śii 
*iSś sprawa się nie uda, skrupi się wszjBtko 
tylko na Polsce.

Zamiar zamachu odkryto. Władze roi- 
syjskie znalazły przy tej sposobności u je­
dnego ze sprzymierzonych nazwisko i adres 
Pisudskiego. To wystarczyło, by go zesłać 
na lat pięć na Sybir.

Za swym powrotem (i. 1892) rospo- 
ci ął ju i z całą stanowczością dzieło two­
rzenia tajnej, siły zbrojnej, celem wywalcie- 
nia niezalełnej zjednoczonej Polski.

Bok 1892 sta ł się epokowym. Na kon­
gresie Bocyalistyeznym w Paryiu powstało 
stronnictwo polskie socjalistyczne, przyimu- 
jąc w rzędzie swych haseł, przy wróceaie nie- 
zawi*łości Państwu Polskiemu. Środowisk- 
robotnicze w Warszawie, Łodzi i Zagłębiu 
Dąbrowikiem. były głównym iywiotem, na 
który w walce tej m oina było liczyć.

Piłsudski podjął olbrzymia pracę, by 
w rzeszach robotniczych obudzić n»jwyis«i 
miłość Ojczyzny — me miłość Błów, lecz 
czyaów; aby robotnik polsk stał eię zwo­
lennikiem gorącym myśli wywalczenia Oj­
czyzny. — Jakoi działa tego dokona! Pił* 
sudski i słusznie było mu ono poczytane za 
niespożyte. Posiadał zresztą Piłsudski wy­
jątkowe warunki, by sprostać tak trudnemu 
zadaniu. Zdolny nad wyraz, wytrwały w pra­
cy, obaarzoiy zmysłem organizacyinym 
wierzył w zwycięstwo swej idei i. wiarę tę 
umiał wpajać w innych.

Bozpcczęło się istotue działanie. Ba- 
zem z Aleksandrem Snlkiewiezen podjął 
w tajnej drukarni w Wilnie wydawnictwo 
pisma R o W n ik  (1894 r.).

„Gały narćd cierpi (pisał tam), do ko- 
goi mam Bię zwrócić, jeśli nie do wsb w ło­
ścianie i robotnicy — do was, którzy cier­
picie więcej, aniżeli ia n i! .."

Pismc rozchodziło Bię budziło prze­
świadczenie o konieczności stworzenia siły 
zbrojuej, a twórca niema przer sześć lat prze­
nosili się w Kraju z mięjsca na miejsce, zakła­
dając tajne ogniska. Żtndarm erya ross.jska 
w -lczy ła  z nim przez ctaB długi nadarem nie, 
W końcu w roku 1900 aresztowano go prze­
cież w L"dsi i osadzono w Wssszawie w cy­
tadeli. — Wywieziony ztąć do Petersburga, 
umknął z więzienia dnia 13 maja 1901 r  i 
przeżył kilka lat następnych zagranicą i 
w Galicji, jeżdżąc. mimo to tajnie do Kró­
lestwa.

Klasa robotuicia cod przewodem pol­
skiego stronnictwa socjalistycznego postano- 
wika nie zwlekać z wywalczeniem jui terai 
swobody Ojczyźnie, Urosła zaś w siłę n ie­
ład i, Gdy główny komitet robotniczy najcs- 

manifestację, słuchały go rzesze. W r. 
1914 partya sprzeciwiła się podczas wojny 
mobiliz&cyi w Polsce, aby przeszkodzić try­
umfowi Binsyi i d. 11 listopada 1914 na­
stąpiła olbrzymia m anifestacja w Warszawie. 
Lud za.egl plac, a członkowie polskiej partyi 
oc; Glistyctuej zaatakowali kozaków u rogów 

ulic strzałami z rewolwerów, Stała się rzecz 
nieoczekiwana 1

Warazawa, świadek iiłobny  tylu rzezi 
wyprawianych pa bezbronnej ludaoSci przez 
carskich kozaków zrządzeniem losu patrzyło 
tym razem, jak ci kozacy uląkłszy się bo-



Dowódca armii łotewskiej Waluci wy­
dał rozkaz wcielenia do armii łotewskiej 
oddziałów pospolitego ruszenia, złożonych 
i  Niemców bałtyckich, G dłział; tc pozosta­
wały pod komendą dowódctwa łotewskiego 
i zajmowały odcinek frontu przeeiw bolsze- 
w: ikisgo.

Władze 'iławskie w downie wyd»ły 
rozkaz zamknięcia liuii demarkacyjnej w cza­
sie od 16 do 23 marea. Jedynie przez nie­
które punkty tej linii przejazd będzie do­
zwolony, przyczem podróini będą poddani 
ścisłej rewizyi.

PumoG dla Polrki z Ameryki.

Rada Ministrów.
Urzędowo ogłaszają: Na posiedzeniu 

z 15 marca B tda Ministrów zajęła stanowi­
sko wobec poprawek uchwalonych przez sej­
mową komisyę rolną, do rządowego projektu 
ustawy o srzymnsowem wydłisrżzwiemu n ie­
zagospodarowanych uiytków rolnych, u r t j -  
jęła wytyczne projektu ustawy, mającej za­
pobiegać strajkom w zakładach użyteczności 
publicznej i poddawać powstające w nicn 
zatargi między pracodawcami i pracownika 
mi przymusowym sądom rozjemczym, Prze­
prowadzono dyskusję nad ustawą o walce 
z lichwą wojenną (paskarstwem), przyj .to  
projekt ustawy o tymczasowych emeryturach 
dla wojskowych, wreszcie powzięto uchwałę 
co do mianowania członków głó vnych korni 
syj wyborczych w województwie pomorskiem, 
GiaZ co do przedstawienia Sejmowi kandy­
datów na stanowiska członków tymczasowego 
wydziału samorządowego w Msłopolsce,

Zkomisyj sejmowych.

K o m i a y a  s p ó ł d z i e l c z a  obradowa­
ła w dalszym ciąga nad projektem rsąJo- 
wym ustawy o wscółazielniach, Ecmisya 
przyjęła normy, mająee obowiązywać przy 
_st laniu statutu i zapisywaniu spółek do 
rejestrów handlowych. Firm a każdej insty- 
tucyi współdzielcie) n a  zawierać ckreśleme 
współdiiulni. Uchylono bezpośrednią odpo­
wiedzialność członków wobec wierzycieli 
współdzielili.

K o m i s y a  a d m i n i s t r a c y j n i  rozpo­
częła ayskusyę szesegótową nad projektem 
ustawy o gminie w iejskiej: ja k j  zasadę za­
decydowano gminę zbiorową, a nie jedno­
stkową, isfniejąeą w b. dsielnicy austrys- 
ciiej i pruskiej. Bospiirywano następnie 
artykuły, dotyezące rozgraniczeni i majątko­
wego gmin w ten aposób powstałyen,

E o m i s y a  k o m u n i k a c y j n a  po za- 
łatwieniu spraw bieżących, odroczyła dysku- 
syę nad p/ojckiem ustawy o kolejacl w.eza- 
Bie wojny z powodu nieobecności przedsta­
wicieli dotyczących resortów.

E o m i s j i  r o l n a  uchwaliła na wnio 
sek p. Dąbaaiego zażądać zs kuraki cukro­
wnicze eeny o 20 proc. wyższej od ceuy 
ziemniaków, zawiadomienia o wyższych ce­
nach plantatorów buraczanych orax rozdzia­
łu cukru między luuność miejską i wiejską,

Eomisya k o n s t y t u c y j n a  odbyta 
zebranie, na którem przed rozpoczęciem o- 
brad, będących na porządku dziennym pp. 
DziennicEi, Dubanowicz i Fichna poaniesli, 
że sprawozdania z oatatnicn posiedzeń ko­
mis pi konstytucyjne), orpz komentarze. b>łj 
niesłuszne i stronniczo i domagali się in- 
terwencyi za strony prezyo/um komisy i 
Przewodniczący p. Rataj oświadczył* że na 
komenUrze, pomieszczane w dziennikach o 
obradach Komioyi niema żadnego wpływu,—

jówki po raz pierwszy uciekali. Te same 
zwierzęta w ludzkiem ciele, które po pija­
nemu niosły śmierć kobietom i dzieciom 
wśród ulic warszawskich, zadrżały po raz 
pierwszy przed polskim ludem.

Przy by ta kolej na rewolucyę z roku 
1905 Chlubna to karta dziejów, tysiące bo­
haterów w świętym zapale, z brawurą wal­
cząc, szły na pewną śmierć skazańców za 
Ojczyznę.

Umęli na ulubienicach s okrzykiem: 
„Niech żyje niepodległa Polska I*

Bewolucyę niestety stłumiono.
Piłsudski obrał wówczas Galicję za ts- 

reń dalszej swej pracy.
Swebody konstytucyjne poswultły m i 

tutaj o ił- n u ć  się mniejszą niż w Kró­
lestwie taja< śńą . Mógł tedy sięgnąć do je­
dnoczeniu siły zbrojnej, któruby w chwil, 
sposobne] wkroczyła, gdzie należy. Za jego 
to steraniem powstały i stały się trzonem 
przyszłej polskiej armii, związki „Strzelca" 
utwursone w roku 1908, a Piłsudski jako 
ich prsewodnik poświęcił się studyom woj­
skowym i strategicznym. Zastępy „Strzelca" 
ćwieząeego stale Zasil ła  głównie ucząca się 
młodzież. Powbtał i skarb narodowy . la- 
mysł utworzenia polskich Legidnów, prze­
znaczonych do walki o niepodległość Polski.

Praca toczyła się wbrod tysiącznych 
trudności, zniechęeań, ironizowania; wszyst­
ko to jednak zwalczał i zwalczył Ecm eadakt 
nieustrauzony w postanowieniach swycn, nie­
złomny.

Wybuchła wreszcie światowa wojna. 
Chwila osobliwa nadeszła

Myśl przewodnia P.łaudekiego była rd 
początku do końca działań woiennych wal­
czących państw jedna; „Walczyć z myślą o 
lobia i dU aiobie, nie służąc piatom  żadne­

mógłby co najwyżej spuwozdawcom dbty- 
ciąoych aiienników przedatawić ex praesidio 
listę obecnych i załomu ikewać im oświad­
czenie posłórt dotkniętych k jnenta.zam i 
(Uw«ga: Sprawoiaania z inkryminowtnego 
zebrania PAT. nie ogłosiła, gdyż obrady ko- 
misyi ź powodu braku kompletu nie przy­
szły de skutku), Przewodniczący odczytał 
następnie pismo Marasałka, aby komisya tuk 
ro tło iy ła  swoje prace, iżby z projektem kon- 
stytucyi mogła wy otępić na dzień 3 m*ja 
b. r. oraz pismo Zjazdu miast Małopolskich, 
w którem przedstawiciele miast dom tgaią 
się jak najrychlejszego uchwalenia konsty- 
tueyi z senatem i zmiany dotychczasowej 
ordypacyi wyborczej w tym kierunku, aby 
miasta nie były insjoryzowane prtez wsie 
p/z? wyborach. Po djskuayi szczegółowej 
przyjęto nactępnie w pierwszem czytaniu ma- 
stępujący ustęp projektu konstytucyi:

,.Bxąd, Bada Ministrów i poszczególni 
Ministrowie są ia  czynności swoje odpowie­
dzialni konstytucyjnie i parlamentarnie. Za 
politykę ogólną Odpowiedzialność jest soli­
darna, za ci nncoci z własnego lakresu 
władzy indywidualna, Do odpowiedzialności 
parlamentarnej j  ociąga Ministrów bejm. W 
stan osk rżenia prtechodzą Ministrowie na 
podstawie uchwały, powziętej większością 
2/3 głodów w. obecności połowy członków 
I abj . Ministrów oskarżonych sądzi Trybunał, 
iłożeny x prezesa, którjm  jest prezes naj­
wyższego sąau alsie fryDunału administra­
cyjnego, x 8 c Jm ków  przez Sejm i 4 człon­
ków przez Soaat wybranych s poza grot a 
posłów, x osób nlepiastnących żadnego orzę 
du ani sasiadi ć w zarządzie aibo kontroli 
przedsiębiorstw i iustyi.u yi na zysk obli­
czonych i oddawać «ię zajęciom, zarobkowym",

Komisya polsko-czeska.

Dziś zebrała się w Cieszynie pod prze- 
« odnictwem Winom, komisya polsko-czeska. 
Ze strony polskiej podniesiono zarzut, że 
■kład delegacji czeakiej nie daje doitate- 
cznych rękojmi (brakowało przedstawicieli 
organizacyi górniczych). Czesi włączyli w 
skład swej delegtcyi ślązakowca Gleizara. 
Ponieważ ze stiony polskiej uważają roko­
wania w tym składzie za bezcelowe, pobtł 
Kumek: oświadczył, że tlbo wskutek niepo­
rozumienia, albo umyślnie delegacja czeska 
zdezawuowała ar. Pelca powołunego do p r z e ­
stawieniu listy kandydatów delegacji czeskiej. 
W każdym rasie niema gwarancyi, że ukła­
dy będą owocne.

Dr. Kunicki zaproponował, aby dele- 
gacya czeska mogła się naradzić i zestawić 
aefinitywną listę swoich członków. Przewo­
dniczący W ilton zauważył, że on sam nie 
ma wiele czasu, jeduakie dla tak u aznej 
sprawy ciac znajdue, ale podkreślił, że Po­
lacy okazali dobrą wolę, chcąc doprowadzić 
obrady do ckutk<>.

.

Z frontów.
K aiM iaik it 

w * r tz iw » k ie g »  s z ta b u  l e i e r a l n e g i

Z dnia 17 marca 192h,
Na odcinku poleskim nieprzyjaciel zachowu­
je się osynnie. Gromadzi nowe siły w re­
jonie Bzcczycy. Na Wołyniu n a  półuoc od 
Zwiackla atakował nieprzyjaciel w1 ciągu o- 
stotnich dwóch dni kilkakrotnie odcinek 
Kuka Hntka, Atak prowadzony był snaczne- 
mi siłami przy u iy iiu  pociągu pancernego, 
soatał jednak s wielkiemi dla nieprzyjacie­
la s tm am i odparty Ni odcinku Lubar-Gsiro- 
pOi prowadzi nieprzyjaciel ożywioną działal­
ność wywiadowczą, która miejscami dopro­
wadziła do poważnych starć s nuzem i pa­
trolami. N« ofensywne zamiary nieprzyja­
cielskie na Podolu wskazuje znaleziony w 
zdobytej kancelaryi II  brygady 6C dywiuyi 
rozkaz operacyjny, nakasująey ogólny atah 
na Kamieniec Podolski,

Pferwssy zastępca szefa sztabu generalnego 
Kuliński■ pułkownik,

Z W arszawy.
Kuruer H a n  ;a t ski podaie:
Do min etru spruw ^granicznych P atk . 

sgłosiła się wczoraj delegacja ze Spiszu i 
Oruwy, złożona s pp. Osieckiego, Boji i 
Rajskiego s prośbą, aby Bząd beswłocmie 
zażądał od ententy wystania wojsk koalieyj 
h /ch  na te ziemie, w eelu uchronienia lud­
ności polskiej od napadów czeskich.

Przybyła wrforąj do W ais.a^y  dele­
gacja  Estonii w celu poroinmienia się 
z Bsądjm polskim w sprawie pokoju z Bossyą 
sowiecką,

Wczoraj wieczorem odbył się w resur­
sie obywatelskiej raut na cteść delegatów 
Łotwy. W przyjęciu br»t Udział Naczelnik 
Paiistw t oraz przedstawiciele Bsądt Pol 
•kiego.

Z W iln a .
Z Dżwińska don. ssą, że łotewska Bid* 

ministrów postanowiła projekt o. przejśeiu 
majątków s>iacheckich na własność państwa, 
zwrócić ministerstwu rolnictwt do ponowne 
go opracowania łącznie z ministerstwem 
sprawiedliwości.

Bząd łotewski p o p ro w ad z ił rejestra- 
cyę całej ludności m ęskiej w wieka od JL8 
do 45 lat. Ponieważ m«że to być uważane 
za wstęp do mobilisicyi, pułkownik Lajmincz 
w imieniu ministerstwa obrony krajowe] 
wyjaśnia, iż rząd nic tylko m e zamierzt. 
przeprowadzać mobilizaeyi, lecz przystąpić 
nawet do demobilizowai 11, ' uwalniając ze 
służby czynnej niektóre kategorye żołnierzy.

Itbu reprezentantów pr/yjeła projekt 
ustawy wedle którego rządowe towarzystwo 
zbożowe otrzymuje upoważnienie do sprze­
dania 5 milionów buszli mąki pszennej 
P o l s c e ,  Auitry* i Armenii na podstawie 
długotrwałego kredytu,

S y t u a c y a  w  N i e m c z e c h ,

Wedle doniesień z E e/lina Eapp nie 
zdołał dotąd utworzyć m inisterstwa. Ma on 
za sobą tylko Prusy wschodnie. S lą rt, Me- 
klenburg i część Bawaryi. Natomiast dystry­
kty robotnicze i porty są przeciwko prze­
wrotom, pwłŁiucia Kamburg, Bierna, Alto- 
na Gheinnitz i Norymberga. W potieaziałek 
przyszłe

to róinyeir m-• jjscowośttuch do krwawych starć.

W B eninie musiało inteiweniować wojsko 
piny użyźni broni palnej, podobnie w Lip­
sku i Eilonii.

Bząd Eappa wprowadził karę śmierci 
przeciwko pnywodiom  strajku.

Ze Sztuigartu douoczą: Zrzeszenie go­
spodarcze żołnierzy ni-mieckich ogiosiło ode- 
*w^ potępiającą zamaeb stanu i wzywają­
cą do przeciwdziałania,

wczoraj przyszło do zuFołsego poro­
zumiem i międzj trzema purtyami większości 
w Berlinie. Partye eą zdania, że rząa powi­
nien pozostać w Dreźnie, z iś Zgidd adzeaie 
Narodowe pow™ino być zwołane do B eriinr. 
Pracownie] kulejowi zostawili rządowi ulti- 
matuin, w którem żądają ustąpienia Eappa, 
grożąe w przeciwnym razii proklamowaniem 
w środę strajku generalnego,

Bząd Bzessy oświadczył wczoraj, że 
wiadomość o rzekomi m zawareiu kompro­
misu z uzurpatorami berlińskimi, jest nie­
prawdziwa Bząd Bzeszy stoi aa  ataiowisku, 
że może być tylko mowa o ich bezwzglę­
dnej kaoitulacyi. Kanclerz Bzeszy zakomu­
nikować przedstawicielom prasy, że zamiary 
nzurpatorskie dały się poznać już w rozmo- 
r i e  r Luetwuetzem, Lueiwitz oćwiadczył- 
ie  U eic tsw thr nie może być więcej zridu, 
kowaną, przeciwnie należałoby wojskowe u- 
r z i  d z e z .  e r o z s z e r z y ć  i p i z y g o . t o -  
w . 6  b r o ń  do  e w e n t u a l n e j  p r z y s z ł e j  
w o j n y .

czywistnienia procesu, Centralne państwa 
znalazły ■ ę w niebezpieczeństwie.

Naczelna komeada austryacku niemiecku 
postanowiła ułsgedzić rewoltę Legionów i 
„ułagodziła" ją istotnie — po swojemu.

Piłsudski zgłosił wprawdzie dymisję , 
jako Komendant Legionów, ale dymiayi nie 
przyjęto. Natomiast Legiony cofnięte zostiły 
n* tyły. Aby ułagodzić Poiakóf, Prusacy 
zezwolili na wmaszerowanie części Legionów 
do Warszswy.

PiĆ8ULski wszedł do Bi.dy Stanu za 
okupacji prurkiej, należał w n u j do lewicy 
i wiódł dniej swoje działania skierowano ćj 
wytworzenia oporu przeciw Niemcom. Prze- 
rskadzai też dile, mobilizaeyi polskiej 
w K rólestw ie. Szczytem zgrzytu między nim 
a Niemcami było odmówienie przez bardzo 
znaczną część Legionów za jego sprawą 
przy cięgi „? iei .ośc,u obu oeaarzom Państw 
centralnych i i' h armiom.

Wtedy ustąpił z Bady S anu, Niemcy 
widząc, że nie mogą liczyć na pomoc Pola­
ków, nif naciekali już dal>j na składanie 
przysięgi przez wszystkie Legiony, ale ze­
mścili się zamknięciem Legionistów odmawia­
jący 2h prz; cięgi, pochodzących z K rólestw a! 
w Szczypiórme i Benjaminowie, a wcieleniem 
poddanych austryackich do armii austrya- 
ckiej i wy-yłką ich na catry front włoski, 

N aitąp iłr xe strony Niemców areszto­
wani* przewódców polskiej organizacji woj­
skowej (Sławek, Downarowica, Jędrzejewski 
i Bempel).

To było zapowiedzią aresztowania urzer 
Prusaków Piłsudskiego i Soenkowskiego i do­
konano teg . d. 21 lipea 1917, Osadzono 
obu w twierdzy Magdeburskiej

Dzieło jednak rozpoczęte przez P iłsud1 
skiego prowadzili dalej jogo współpracownic

go x trzech państw grabieżczych". Kto to 
zrozumiał lub o tem wiedział — umiał oce­
nić po.-tępowanie Komendauta. Inni świa­
domie ino nieświadomie błądzili w swy^L o 
nim sądach. Ze wspomnianej tezy wynikło 
między innem>, żs należało nie dopuścić do 
mobilizacji «  Królestwie, aby z mej m e ko­
rzystały wrogie państwa i aby zachować za­
sobne siły młodzieży na użytek i obronę 
własnej Ojczyzny. Mimo tedy obietnic i gróźb 
niemieckich, Królestwo nie dało e» ego żoł­
nierza. Piłsudski wiedział, że przyszła walka 
z Niemcami jeut me do umknięcia i Sławna­
mi zostaną jego słowa: „Zaczynam wojnę 
z Bossyą, a zakończę ją, zwracając oręż 
przeciwko Niemcom 1",

Tedy w sierpniu r. 1914, w tajemnicy 
przed A uitryą, wkroeiywszy do Królestwa 
(K alce), rozpoczął staraniu, by prze­
szkodzić tam mobilizacji, Cnci. ł  stworzyć 
dyktaturę wojskową dla celów jednolitości 
dziaDnia polskiego narodu, lecz ten plan 
się me ndzł, Zw ąiki strzeleckie wciel ino 
do polskich Legionów i rozpoczęto „rekru­
towanie ochotnika". Auatrya tolerowała Le­
giony, .ądząc, że będą one nicią wiążącą ją 
z Poiską, ule odczuwszy dążenie do samo­
dzielności, narzuciła im przysięgę wierności 
Francisikowi Józefowi, jako cesarzowi Au- 
slryi i zdołała ezęść Legionów przetworsjć 
na rudzaj „landssturmu". Ozęść druga, pod 
Piłsudskim, pozostała stale w oporze prze­
ciw rotm ..tym austryaekim urządzeniom  
wojskowym. N

Wśród tego Prusacy zdobyli Warsza­
wę Dnia 15 Bierunia 1915 przyjechał tum 
Piłsudski, ce em przeprowadzenia swych pla­
nów, ale komendant pruski Gortecke naka­
zał mu opuścić miasto w ciągu 24 godzin. 

W tym to czacie dokonał eię w dzie­

jach Legionów przewrót. P. wat-iłf m rśl po­
mnożenia ich zbiórką młodzieży z Króle­
stwa. Piłsudski jednak wziął pod rozwa^ 
gę, że Fruuacy mogą posłużyć się L«giona- 
mi dla celów politycznej demonstracyi prze­
ciw koalicji za pomocą polskiej arm iś Gdy­
by Legion^ nie były już istn.ały, mogli byli 
Niemcy zorganizować armię polską z pol­
skich chłopów, niezorientowanych polity­
cznie i przyzwyczajonycn do służenia i tak 
w obcej, władającej krajsm, armii. Ponie­
waż jednak Legiony już istniały i miały w 
Piłnudakim wodza, posiadającego w Polace 
tak wielkie znreirnie, należiło albo mobili­
zować armię za jego pomoeą lub zrezygno­
wać z tej armii.

Piłsudski przeszkodził mobilizacji. Nie 
wolno było mnożyć sił zbrojnych na orzyść 
Niemców,

W zamian za to powstała myli two­
rzenia przy pomocy Legionów armii pota­
jemnej, przygotowującej się dc przyszłej 
walki x N.emcami, gdy nastanie sposobią 
po temu chwila. Oficerowie Piłsudskiego i 
załóż n r w tym eela „Pulska Organizacja 
Wojskowa" podjęły się tej,o ćiiela. Utwo­
rzono fundusz kilko milionów koron. Ofice 
rowie oddawali nawet swój żołd na cel tej 
armii potajemnej, projektowano rewolucyę 
eelem uwolnienia Królestwa z pod jarzma 
pruskiego.

W czerwcu, r. 1916, zamach dojrzał, 
wszystko gotowe było ao wybuchu Przebrała 
się miara, gdy Ni-mcy d k nali aresztowań 
one t o  w legionowych za dzułaiiia przeciw 
niemieckie, Wybuch ł* ał tem aię rozpocząć, 
iż legionowe oddziały opanowały by sztab 
uo itrya :ki W tym jednak właśaie momencie 
ofeazjwa Brusiłowa stanęła w drodae nric*



Donoszą z Berlina, ie  obiegają tam 
pogłoski, iż część wojsk Lałtyckieh została 
w locy  przewiezioną do Frankfurtu nad 
Odrą. Takie pozostałe wojska bałtyckie mają 
sie przygotować do m antu .

Co mówią w W iedniu?
Dzienniki wiedeńskie zamieszczają no­

cne depeste a Berlina, w których jest po- 
wiedsiane, ie  komuniści postanowili wyzy­
skać sytv»eye, aby prokianmwsć rząd rad. 
Komuniści i nieiawiśli aocyahści połączyli 
się do wspólnej akcyi i wystosowali do 
Kapsa ultimatum, w któreaa go wzywają, 
by do godz. 9 wiecsorem ustąpił, gdyż w 
przeciwnym razie bidzie dyktatura wojskowa 
zaatakowana siłą zbrojną. Przywódcy nieza­
wisłych socyaliatów i komuniści oświadczyli, 
ie  18,000 robotników berlińskich jest uzbro- 
jonych. Od godz. 10 wieczorem syreny fa­
bryczne wzywają robotników aa  miejsce 
zborne. Sytuzcya jest bardzo poważna; ocze­
kują w nocy krwawych zajść Generał Luet 
twitz wydał odezwę przeciwko bolszewismo- 
wi i zgromadził wojska, które liczą 30 do 
40.000 iołnierza. Zamierza on poskromić 
krwawo powstanie komunistyczne. Póiną 
nocą (godz. 10'30) donoszą dzienniki wie­
deńskie z Berlina, ie  słychać tam strzały 
armatnie. Dttaze szczegóły są nieznane.

N. I r .  Presse donoii z Berlina dnia 
16 b. m .: Słychać, ie  Kapp i Lnettwitz ó- 
puś dli Bsrlin w automobilu. Na dziś w nocy 
przygotowany jest wielki samach komuni­
sty ozny.

Strzelanina w Lipsku.
W Lipsku wczoraj w ciągn dnia przy 

szło do małej strzelaniny": pewna ilość osób 
została raniona, Saskie wojskowe oddziały 
Beicbswehi z, które stoją na grancie konsty­
tucji, panują jssstse nad miastem. Bobo- 
tniey domagają się tylko dotychczas roz­
brojenia wojska i uzbrojenia proletaryatu

Sejm  bawarski radei.
Z Monachium donoszą 16 b. m Sejm 

bawarski zebrał się dziś na krótkie posie­
dzenie w celu przyjęcia do wiadomości ustą­
pienia dotychczasowego rządu, Obrady od­
roczono do godz. 5 popołudnia. Na popołn- 
dniowem posiedzeniu przewidywany jest wy­
bór nowego prezydenta ministrów. Naczelne 
dowództwo wojskowe wydało oświadczenie, 
te  przyjmuje wszelką gwaraacyę za to, i i  
iad se  oddziały wojskowe nic planowały 
obalania sejmn ani dziś ani też w przy. 
azM ci.

Rozruchy w Dreźnie.

W cieraj około północy nieznany męi 
ezyzna strzelił w Dreźnie do m inistra spra- 
w iedliw ośi Harniscba w chwili gdy ten 
opuszczał gmach ministerstwa. Strzał ebybił, 
sprawca umknął.

Wczoraj, po połndniu przyszło w wie­
lu punktach miasta Drezna do krwawych 
starć z wojskiem, Szczególnie zacięta walka 
toczyła się koło urzędu telegraficznego. O go-

cy pa. Strug, Sokolaicki i Bolesław W iesia 
wa Dług szowski, członkowie polskiej orga­
nizacji wojsko *e>i nawiązali węzły z polski 
mi odMiłami w Bossy1 i na UkraAie i mi 
syą fran.-nską i prsygotowali zbrojne działa­
nie przeciw Niemcom na tirne r  1919.

Tymczasem nastąpiła klęska państw 
ceatralnyeh. iuż (na szczęście Polski) d. 1 
listopada 1918 i powrót Piłsudskiego z Ma­
gdeburga do Warszawy, gdzie po wypędzę 
niu PruBłków objął cn naczelny eter P tń  
stwa

Odtworzywszy w ten sposób obraz bo- 
ttzei dziejowej Naczelnika Państwa zamyka 
p. Szpotańeki swą pracę datą 25 lutego 
1919 r.

Odtąd dzieje rządów Naczelnika są zna­
ne. Politykę jego z oatatuiej doby cechuje 
znane oświ*dexenie Piłsudskiego wobec re­
daktora Journal de Pologne streszczające się 
w słowach, ie  nie zawrze pokoju pod przy­
musem.

Mając przed oczyma tok przedstawio­
nych tu wydarzeń i diiałań Naezel ika Pań­
stwa zrozumiemy, dlscr.ego ci którzy pod 
nim walezvli w Legioaacb tak go kochają 
i nazywają go w swej żołnierskiej serdecz­
ności „Dziadkiem1*, a blisko niego stojący 
„Komendantem1*. Wymawiają oni to słowo 
jako hasło, ze czcią najwyższą i z uwielbie­
niem beigran<cxnem, które żywią dla uko­
chanego przywódcy.

Gdy się wnikn ę w tę  działalność tak 
bardzo zbawienną, ożywczą i twórczą dla 
Polski i w ten charakter krysztzłw y, a nad 
ludzkie iście wytężenie, nasuwa się myśl 
jedna :

Błogosławić należy Opatrzności, która 
zeEł>ła Po'sc" w chwili jej zmartwychwsta­
nia, Męża tej miary — i weselić się całem 
sercem, że mamy w Nim dostojny symbol 
p*ństwowcśei, dokoła którego cały naród 
skupić się może.

Dr. Bronisław Michaletoski.

dżinie 7 wieczorem poddała się obsada urzę­
du telegraficznego. Do godz. 1 w nocy zgło­
szono 50 zabitych.

Strajki generalne.
W Hamburgu, Essen i Lipsku został 

ogłoszony strajk generalny, również we 
Wrocławia oczekują lada chwila strajku ge­
neralnego,
/  Krwawe starcie w Barlinie.

Wczoraj w *iągu przedpołudnia priy- 
fzło do 1 ctayeb starć z wojskiem rządowemi 
O g ó ł e m  b y ł o  6 o s ó b  z a b i t y c h  & 
b a r d z o  w i e l e  r a n n y c h

L*t*wce wysłań" przez rzą1 Bzeszy 
krążyły dziś między ?odz. 4 a 5 po południu 
nad Berlinem i rzucały ns miasto prokla­
m acje. W proklamacyi jest powiedziane, że 
pułki sascie i bawarskie wiernie stoją nrzy 
rządzie i znajlują się w pochodzie na Ber­
lin. Latawce były gwałtownie ostrzeliwane 
przez karabiny maszyno*e atoli bez skutku.

Odezwa Kappa.
Kanclerz Kapp komunikuje:
Ponieważ rząd Eberta zdecydował się 

na zasadnicze dopełnienie postulatów, k •  
rycb odrzucenie w dniu 13 b. m. doprowa­
dziło do utworzenia nowego rządn. uważa 
rząd sweją m isję  za ukończoną i ustępuje, 
oddając s oją władzę wykonawczą w ręce 
głównodowodzącego. B-ąd Kappa kieruje się 
w tym wypadku przeświadczeniem, ie  roz- 
pacz iwe poł żenie ojczyzny wymaga skupie­
nia wszystkich sił i środków przeciwko nie­
bezpieczeństwu bolszewickiemu,

Cesarz Wilhelm.
lem ps  otrzymał wiadomość z Botter- 

dawn, i i  rząd holenderski przedsięwziął 
kroki celem uniemożliwienia b. cesarzowi 
niemieckiemu oynszcieaia zamku Amar*sgea, 
a nadto wysłał oddział żołnierzy i kilka 
torpedowców na wyspę Wiringen dla mad 
zoru b. ąastępcy t ronu

Koaticya wobec wypadków
w Niemczech.

Petit Parisien donosi z Londynu: W po- 
ntadziałek odbyta się w Londynie na Dow- 
uiug Street konfereneya zw ołam  przez L. 
George’a. Brali w niej udział członkowie 
kom isji Bady ntjwyizzej, która od czasu po 
bytu w Londynie M illerrnda zbierała się 
regularnie w Foreign office, następnie lord 
Curzon W instou, Ghurebil. m inister wojny, 
mintater marynarki i osob;etości wojskowe 
między nnymi admirał Beatty. generał 
Bradcliffe Na purtądku dziennym była spra­
wa przewrotu w Berlinie. Konferencja za­
częła się w południe i trw ała do godz. 2 
»  n r ey. W obradach uczestniczył również 
Veniielos. Delegzci koalicji skonstatowali, 
że zapatrywania ich rządów w sprawie prze­
wrotu w Niemczech są zgodne. Co do środ­
ków ochronnych postanowiono odnieść eię 
do marszałka Focha, marszałka Henryka 
Wilsona i wyższych oficerów przebywają­
cych obecnie w Moguncji. Z drugiej strony 
admirał Beatty i m inister maryńarki angiel 
skiej oś w adezyli, że wrazie potrzeby sarzą 
dza ze swej strony odpowiednie środki

Wedle doniesień H a n sa  w Londynie 
obradowała Bi da najwyższa sad  ogólną sy- 
tuacyą w Niemczech i powzięła potrzebna 
zarządzenia.

Konferencja ambasad-rów zbiera się 
w środę pod przewodnictwem Milleranda. 
Będzie ona obradowała nad *prawą ezynnego 
wystąpienia Niemców przeciwko ezłoakom 
m '8yi kontrolnej koalicyi i nad zarządzenia­
mi Foeha w tym względzie.

Petit Parisien podaje, iż wczorajsze 
obrady Bady najwyższej ujawniły niezłomną 
wolę sp:z«m erzonyeb do pozostawania w ści 
złej łączności i zachowania stanowiska wy­
czekującego, poaoBtawiając marszałkowi Fc 
chow i oraz admirałowi Beatty’emn zarządze­
nie odpowiedni h środków.

Reemigracya z Ameryki.

W arszaw a. Ministerstwo pracy i opie­
ki społecznej komunikuje na podstawie re ­
feratu otrzymanego od ataebe dla spraw" 
uchodźczych przy konsulacie w Nowym 
Jorku :

Sprawa bezpośredniej komunikacji mię­
dzy Ameryką & Gdańskiem została ju i dzię­
ki starań1 nm konsulatu pomyślnie załatwio­
na, a mianowicie linia duńska Skandinawian 
Americain-Line przewozi pasażerów do Gdań­
ska z przesiadaniem w Kopenhadze w ciągu 
14 d#i za cenę 128 dolarów III klasą. L i­
nia ta  ;eet w stanie przewieść 700—1000 
pasażerów miesięcznie Linia Compaay Ge­
nerale Transatlantic przeznacza na komuni­
kację z Gdańskiem 4 okręty, z których każ­

dy będzie mógł przewieść ekełc 700 past- 
ib>ÓA, pomieszczeni pomiędzy pokładami, 
cena przeiazdu 110 dolarów bez przesiada­
nia wprost do Gdańska. Gunard Line będzie 
wysyłała statki drogą na Londyn (wydatki 
emigranta połączone z przesiadaniem i po 
by tsm w Londynie ma opłacić linia Cnnar- 
da) pcmiesiczenie na statk*cb może znaleść 
o k ił) 300 osób tygodniowo, cęna biletu do 
Gdańska 125 dilarów, St sdish Americain 
L:ne będzie mogła p ’iew uść około 200 pa­
sażerów do Gdańska miesięcznie z przesia 
daniem w Gottenburgu, względnie Malmoe- 
Broadyay-Finans-Gorporation w Buffalo wpro­
wadza bezpośrednią komunikacyę z Gdań­
skiem i maże przewieść 1500 pasażerów w 
okresie półtoramiesięcznym.

Z powyższego wynika, że w najbliższym 
czaais będzie można reem igrację z Ameryki 
skierować wprost do Gdańska to ma tę do­
brą stro sę , że uwalnia reemigrantów od 
uciążliwej lądowej podróży z portów zachod­
nie) Europy drogą lądową do krajn, a tern 
samem od wyzysków na jakie w czasie tej 
drogi narażeni są ze strony agentów pry­
watnych. Osoby zainterasowane w kraju po- 
winne wpłynąć na swoich krewnych, p ra ­
gnących »cwrócić z Ameryki, aby zarówno 
w interesie własnym jak i Państwa wybie­
rali drogę wprost do Gdańska i dolary wy­
mieniali dopiero po przyjaździe do kraju, nie 
dając się uwieść kłamliwym namowom roz­
licznych agentów obiecujących rzekomo wiel­
kie korzyści i udogodnienia a w rzeczywi­
stości czyhających jedynie na wyzyskan e 
leemigrant^w w sposób najbardziej bez­
względny.

Polityka Watykanu.
M atin  ogłazza interyiew z jednym ze 

ze znanych dyplomatów w sprawie polityki 
Watykanu wobec fTraucyi i Anglii w kwe­
sty i E iropy środkowej i wschodniej. Z ia­
niem jego Kurya nie zajęła jeszcze dotych­
czas żadnego określonego stanowiska wobec 
Niemiee, lecz pozwala się wypadkom rozwi­
jać. Stanowisko K u m  wobec A ostry? jest 
iuż jaśniej określone, gdyż tam, jak s?ę zda­
je, nopiera monarchistyczny kierunek w 
Wiedniu. Podobnie mu się rzecz z W ęgra­
mi. W kwestyi Kur py środkowej zasnarsił 
dyplomata, że Stolica papieska oświadcza się 
za wielką Polską, której wpływy sięgałyby 
od Bygi aż do Odessy.

Polityce papieskiej w Europie środko­
wej i wschodniej przeciwstawia się tylko 
iedaa przeszkoda, a mianowicie rseospospo- 
l ;ta  Giesko-słowacka, które1 duchowieństwo 
wypowiedziało się za niezawisłym narodo­
wym Kościołem, ale my wiemy, że Czechy 
są narodem słowiańskim, który podobnie jak 
inne na ody tej same? n  s j ,  ulegnie prze­
sileniu,

Program
uroczystego obchodu dnia 
Imienin Naczel. Państw a.

Piątek 19 marca 1920, jako dzień Imie­
nin Naczelnika Państwa będzie dniem wol­
nym od nauki w-szkołach wszeikiei kat ego 
ryi podległych Badzie szkolnej krajowej.

Delegat Minis erstwa 
Wyznań religijnych i Oświecenia publicznego.

Bobiński.
*

W dniu 19 b. m., jako w dnia Imienin 
Naczelnika Państwa, odbędą aię d w i e M s z e  
n r o c z y s t e :  jedna w K a t e d r z e ,  gdzie 
będą obecni, przedstawiciele władz, a druga 
w kościele OO. B e r n a r d y n ó w  dla żołnie­
rzy, którzy się nie będą mogli na plaen 
przed katedrą pomieścić.

*
Z powoda aroezystości Im ienin Naczel­

nika Państwa wydało D. O. G. w porozumie­
niu z Komendą miasta i placu na dzień 19 
marca b r. następujące zarządzenie:

O godz. 10 n r o c z y s t e  n a b o ż e ń ­
s t w o  w ko  ś c i e l e  A r c h i k a t e d r a  ln j m ,  
p o c z e m  d e f i l a d a  w o j s k o w a ,  która 
odbędzie się przed pomnikiem Mickiewicza.

O godz, 15 b e z p ł a t n e  p r z e d s t a ­
w i e n i e  w T e a t r z e  m i e j s k i m ,  wyłą­
cznie dla żołnierzy.

O godz. 19 w T e r  t r z e  m i e j s k i m  
u r o c z y s t e  p r z e d s t a w i e n i e  celem u 
czczenia Naczelnika Państwa, Oficerowie 
mają zgłaszać się po bilety u Komendzie 
miasta i plaen (Bilety płatne),

O godz. 20 w s a l i  K a s y n a  o f i c e r ­
s k i e g o  zebranie oficerów załogi oraz dla 
rodzin i osób wprowadzonych Wstęp 10 M.

W i e c z ó r  a r t y s t y c z n y  ku mszcze­
nia Im ienin Naczelnego Wodza odbędzie się 
w Kasynie oficerskiem (ni, Fredry) dnia 19

marca 1919 o godz. 8  wieczorem, z progra­
mem następującym: Cześć I. Orkiestra 56 
p. p. odegra brm u narodo«y. Przemówienie 
wygłosi rotm Konstanty Dzieduszycki Śpiew: 
p J, Woliński. D eklam acja: art dram.: p. 
Hertz Barwiński. Fortepian: prof Urueki, 
Część II. A tfa: *** Śpiew p Homer. De* 
klamacya: art. dram. p. H ertz-Barw ińska. 
Śpiew: art. op, p Maryuowicsówni. Chór. 
Akompaniament objął dr. Bodsiński. Wstęp 
10 marek, *

O godainie 3 po południu w T e a t r z e  
m i e j s k i m  p r z e d s t a w i e n i e  d l a  ż o ł ­
n i e r z y .  Przemówienie wygłosi referent o- 
światowy DOG, kB Hunbuer, Orkiestra 53 
p. p. odegra bymn narodowy. Towarzystwo 
artystów seeńy lwowskiej odtgra „Damy i 
huzary*.

Wieczorem o godzinie 7 zaś n r o c z y ­
s t e  p r z e d s t a w i e n i e ,  d a n e  p r z e z B a -  
dę  m i a s t a .  Orkiestra teatralna odegra 
hymn nar dc wy Po praemówieniu okolica- 
nościowem opera narodowa „Halka" Moniu 
siki, z p.ni% Korolewicz - Waydową w roli 
tytułowej.

Teatr odstąpi! salę na przedstawienie 
dla żołnierzy bezpłatnie. Stowarzyszenie ar­
tystów również bezinteresownie odegra „Da­
my i bazary".

*
W i e l k i  k o n c e r t  I n d o w y  odbędzie 

się staraniem U niw ersitetn Ludowego im. 
Adama Miekiewieia w wielkiej sali ratu­
szowej dnia 19 marca b. r. o godz. 7 10 
wiecsorem pray współudziale: dr. Were- 
szczThskiego, słowo wstęaue, p. Argasiń- 
skiej Gboya swskiej, śpiew, p. Hertz Barwiń- 
skiej, deklamacja p H. Ottawowej, forte­
pian, a. J, P. W oiaika, skrzypce i chóru 
Tow. Muzycznego,

Akompaniament objął prof, Br. Wolf- 
stbal Bilety po 10 i 5 k°r. wcześniej do na­
bycia w księgarni Altenberga i w organi­
zacjach zawodowych,

W „ P r z y s t a n i Ż o l n i e r s a P o U k i e -  
go" aa Podzamczu, prowadzonej przez p. K. 
Bndntaką, J, Zarzycką i inae panie, odbę­
dzie się we czwartak dnia 18 b m. o godu 
6 wieczorem, jako w wigilię imienin Na­
czelnika Państwa nroesystr wieczorek Prze­
mówi p. Budnickt.. Ze*pół teatralny żołnier­
ski odegrr „Hasło" Orkana.

Lwów, 18 marca 193C.

K alendarz .
P i ą t e k ,  19 marca.
Bzvm. kat.: Józefa Oblnb.
G-. nat.: 42 macz. A.
Słowiański: Bohdana,
Wschód słońca o godzinie 6 minut 08 

zzchód słońca o godzinie 6 12 po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

f  11 stopni.

Z powodu znacznej podwyżki 
cen surowca i robocizny z dniem 
19 b. m. podwyższamy ceny za 
ogłoszenia. Ceny te uwidocznione 
są w nagłówku dzisiejszego nn- 
meru.

— N a Dar Narodowy dla Józefa 
Piłsudskiego wpłynęły iuż dotychczas nc 
ręce oficera kasowego DOG. Lwów, następu­
jące składki ze strony oddziałów podwładnycn 
Dowótztwn Okręga Gen. na pierwszy apel 
gen. G o^gó-skisgo: 1) Kom. Gosp. DOG. 
Lwów 121 kor. 23 M. 2) Dowództwo Plaen 
Jarosław 1768 kor 1558' M 30 f. 8) Baon 
zapas. 88 p atrz. 538 kor. 141 M 4) Oficer 
Placu Żółkiew 72 koi. 5) Urząd gosp. P rze­
myśl 223 kor 75 M 6) Bton zapas. 19 pp. 
odzież, 585 kor. 70 b. 501 M. 7) Kierów, 
traasp. wojsk. Lwów 2021 M 8) Baon za­
pas. Saperów Przemyśl 240 M. 9) Beferent 
pras. DOG. 871 kor. 40 h. 3 M. 10) Baon 
zapas. 46 pp. s tri. 692 k-r. 90 h. 800 M. 
11) Sta^ya odaocsya. Baiaymno 180 koi. 
$ 0  M. 12) Szpital załogi Staaiaławów 17 M. 
50 f. 18) Zarząd bud. wojsk. Lwów 208 kor. 
367 M. 10 f -  Basem 4760 kor. i 5336 
M 90 f.

Po zamknięcia wykazu nadesłał g e i.
Gołogórski 155 kor. 555 M. jako docbod z 
ursąśsoaei zbiórki przez batalion wartowni­
czy Nr. VI,

— (z) General Wacław Iwaszkiewicz,
dowódea fronta podolskiego, przybył wczo­
raj popołudnie do Lwowa.

Gea. Iwaszkiewicz, który przed rokiem 
właśnie dnia 18 marca 1919, o godzinie 4



rano poprowadził i  Bodowej W iszii atak 
celem odbicia zamkniętego ze wszystkich 
stron Lwowa, ^ ita li m ;erzkańcy oswobodzo 
■ ego miasta, jak zwykle z wielką serdeczno­
ścią i czcią.

O godzinie 8 wieczorem gen. Iwaszkie­
wicz odjechał w ważnych syrawseh wojiko 
wych do Warszawy.

— P o sied zen ie  Bady m ie jsk ie j od­
będzie się dziś we czwartek dnia 18 b. m-
0 godzinie 6 popołudni# w sali posiedzeń 
Bady miejskiej.

Na porząoku dziennym: 1. Sprawa wy­
słania te egramu z powoda Im ienin Naczel­
nika Państwa. 2 Podwyisz-nie naleiytości 
za wikt dla chorych i służby w m iej'kich 
zakładach d!a niealeczalnych, Spraw, r  Ba 
daicki, 3 Sprawa wydawania opinii o obra­
zach kinematograficznych. S»r»w. r. Bodni- 
cka. 4. Urządzenie zbiorów Boleełtwa Orze- 
chowictr. Spraw r. dr. Wereszezyński.

— M ałopolski O ddział U r ię d n  Zao­
p a try w an ia  P racow ników  Państw ow ych ,
który mieścił się dotychczas ^prowizo­
rycznie w lokalu „N. U. Z. A." (Jagiel­
lońska 1) przeniesiony został z dniem 15 
b. m do własnego lokala urzędowego ul 
Wałowa 1. 9 I. p. dokąd też w sprawach 
podjadających pod kompetencyę tago Urzę 
du odtąd bjzyośredaio odnosić się należy. 
Szef U rzęiu przyjmuje strony od godziny
1 do 2 ,

— P lę rio m ark ó w k l. Z powodu roz­
szerzanych pogłosek, jakoby miały karsować 
L łs iy » e  pięeiomarkówki, Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa zakonmnkowała Beferen- 
towi prasowemu D. O. G., że są w obiegu 
odcinki 5 cio ta rk o w e emisyi starej i zielo­
nej. Odcizki emisjri azarej mają dwie ed»cye, 
a mianowicie warszawską, na której niema 
oznaczonej osobno seryi na odwrotnej stro 
nie banknotu i wiedeńską, na której serya 
jest osobno oznaczona.

Przytem zaznaczamy, że w nakładzie 
pierwszych seryi edyoyi wiedeńskiej nie nsu 
nięto n ip isu  firmy warazawakiej.

Falsyfikatu do terzz jeszeze nie stwier- 
dzoio.

— O dznaczenie p o lsk lck  oiieerów. 
Generał Hn » y s  przyjecuał wczoraj wieczo­
rem do Turonia dla wrę zenia orderów Le­
gii honorowej gen. Hallerowi i pułkowni­
kowi Wańkowskiemu,

—  Oficerowie fran cu sey , którzy pr y 
jechali do Polsai z armią gen. H allera, 
zawarli dnia 15 styez*ia 1919 r. kontrakt 
i Rządem polskim pod egidą Bządu francu­
skiego. Kontrakt ten obowiązyw ł  na szereg 
okresow sześciomiesięcznych do 5-ciu lat j 
przewidywał, łe  *woUieme ze służoy po 
winao być oznajmione oficerom na 3 miesiące 
naprzód.

W października 1919 r. zwolniono 
około 1800 oficerów francnsk eh. Niektórzy 
z pcśród zwolnionych, niezupełnie zid wo 
leni z rozrachunków fiaansow?ch, dali tema 
wyraz na ł»m*dh p n sy  we Fraaeyi. Oczy­
wiście. i i  skorzystali z tego wr gowie Pol­
ski, którzy nie i mieszkań przy tej okazy* 
Bkierować knowań i lądeł swej nienawiści 
w naszą stronę.

Jaz  jednak zostały zaspokojone wszel­
kie pretensye, kierowane do w łtaz naszych, 
najlepiej świadczy list sztfz m isji franca 
skiej, gen. Henrysa, do wiceministra spraw 
wojskowych gen. (Sulikowskiego, list, w któ 
rym m. m . gen. H nrys pisze:

„Szczrgó nie jestem wzruszony wyro 
ztmiałością, jaką Bząd polski wykazał w in ­
terpretowaniu treś .i urno o y z dnia 15 sty­
cznia, treści, jaz dowiotfł.  doświadczenie, 
niedostatecznie rozwiaigt j Wyrsżzm panu 
w im enin oficerów zdeinob.lizoiiaaych, jak 
równiei powracających do kra u, moją wdzię­
czność za wspaniałomyślne rozwiązanie sprs 
wy przez Bząd n o lsa r.

Spodziewać się naltiy , ii, te organa 
prasy fran cu sk iej, które pisały cokolwiek 
w powyisiej sprawie, ze hcą dać wyraz 
prawdzie i rzeczywistości,

— W ło n ie  k o m ite tu  p leb iscy tow e­
go Spisko-Ora-skiego w Nowym Targu zo­
stało utworzone Biuro prasowe, którego za­
daniem ie=t mfoimowame prasy o biegu 
spraw plebiscjsuw jch o działalności Komi­
tetu, o pracach Komisyi migdzykoalicy,nej, 
o znaczeniu Bp sza i Orawy dla Polski, o 
poetęp iwania Czechów, oddziaływanie na 
opim* psblicztą nla obudzenia zajęcia się 
ta sprawę i t. d.

— P o lsk i B laty  K rzyż. Z Warszawy 
donoszą: Na ostan iem  posiedzeniu dyrekcyi 
polsk ego Białego K rzyii uchwalono: zało­
żyć d 'a  frontu wołyńskiego i Pudola 10 do 
15 kół polskiego Białego Krzyża w najwa­
żniejszych punktach węzłowych w celu roz­
dawnictwa darów amerykańskich, oraz otwo­
rzyć dwie g spody ruchome dla 1 i 4 4y- 
wizyt W, P„ które bęfą zaopatrywane przez 
hurtownię Białego Krzyza. Postanowienie to 
jeet zgodne z tyczeniem gen. Listowskiego. 
O rganiucyą kół zajęła się p, Grudzińska.

Zatwierdzono legalisacyę Kota opieki 
polskiego Białego Krzyża nad 14 pułkiem 
ułanów jatłowieckich, zawiązane przez Sio­
stry Niepokalznki i uchwalono przyznać za­
pomogę w żywności i odzieży dla Zakładu 
sierót w Przemyśla.

— P rezy d y u m  Z ak ładu  polskiego 
fu n d u szu  wdów j s ie ró t w ojennych  w 
K rakow ie przeszło  zestawienie wynika 
zbiórki n i  rzecz tego f  uduszą, przeprowa 
dzonej w czasie od 28 września do 5 pa- 
źlziernika 1919 r. w wymienionych poni­
żej powiatach zachodniej G alicyi’

B zesko koi 406 12, Chrzanów 1858 92 
Dąbrowa 1819 84. Gor ice 626 12, G-ytów 
3904 21, Jasło 5624 26, Kolousiows 9455 54 
&r*ków miasto wraz z Podgórzem 14653 37,. 
Kraków powiat 1444 24, Krosno 295010, 
L ra»nowa 2453 66 Ł>ńcut 4072 95 Mielec 
881 05, Myślenice 1436 46, Nisko 2932 49, 
Nowy Sącz 7494 40, Nowy Targ 2733 35, 
Oświęcim 2693 72, Pilzno 2805 28, Podgórze 
powiat 1706 —, Przaworsk 5792 —, ttopezy- 
■“ 480884, Bteszów 2886 56, Strzyżów 
3716 78. Tarnobrzeg 3906 40, Tarnów 
10278 55, Wieliczka 1143 68, Żywiec 8434 95 
Bazem 112.172 kor. 74 hau

Wynik zbiórki w Galicyi wschodnie) 
będzie różniej ogłoszony, a Prezydyum Pol­
skiego Funduszu wdów i sierot wojennych 
wyraża władzom i ofiarodawcom goręce po­
dziękowanie.

— O dzyskanie In s ty tu tu  św . S ta­
n isław a w R zym ie. Z Riymu donoszą. Dnia 
12 b. m objął w im ie iia  Państwa polskiego 
gen. k nsul Jan  zzowsk', Insty tut św Sta­
nisława w posiadanie.

Inst. tut ten, założony przez kardynała 
Hozyn-za — jako przytiłek dla p;elgrzymów, 
tabr*ny po rozbiorach przez rząd tossyjski. 
Po wskrzeszenia P .ń itw a  polskiego przed 
staw itb le  Bossyi nie chcieli wydać tego 
historycznego Instytutu w ręce polskie. Dzię­
ki zabiegom usilnym reprezentantów 
Polski, a w szczególności p. St. Janiszow- 
-k ego, gen. konsula polskiego w Rzymie 
odzyskujemy tę n»szą starą placówkę w wie 
eziem nreście, Wraz z kościołem, jako za­
kład koścH u*. bęlzie o«a zostawała pod 
zarządem Episkopaiu pol«kiego który już 
zamianował, w porozum eniu ze Stol cą Apo­
stolską jego rektorem mons Florczaka, mia­
nowanego niedawno audytorem św. Boty.

t  Br Zd islaw  T om aszew ski, Fekart-
major Wojsk Polskich <toce»t Uniwersytetu, 
uwarł w nasieia mieście 17 b. m., przeży­
wały lat 37, Człowiek baidio zdolny, zdobył 
obie, -mimo młodego wieku, powszechne 

uzuanie. Padł na pisteruaku, zaraziwszy się 
tyfusem plamistym. Pogrzeb odbędzie się 
,w sobotę 20 b m. o godzinie 11 rano z 
tapiiey pogrzebowej szpitala załogi na cmen­
tarz Łyczakowski,

f  Z m arli w ostatnich d n iach : we Lwo­
wie: Maryan Jelinek, lat 40, profesor se- 
minaryum naaczyeiehkiego T, S L ; Jakób 
Ptnusiewiez, lat 70, em. major b. wojsk 
iu -try a tk ich ; Ludwik lukiew icz, lat 50, 
m<szyai-ta Miejsk. Zakładów elektr.; Ta­
deusz Sieradzki, lat 33, majster szewski; 
Katimlerz Bratkows*i. lat 28, kupiec; dr. 
Borna* llewicz, lat 30, profesor gim nazjum  
nisk im *; Julia Lichuwska, Ut 23r Koman 
Mazurkiewicz, synek chorążego W. P. w 1-ej 
wi śnie życia.

— K onfiskata  sm alcu . Dwie beczki 
smalcu, wagi i82  klg zakup ł pośrednik Mo­
je s Feldman u masarza Drzewieck ero przy 
ul. Szeptyckich po rzekomej cenie 70 k< r. 
ta kilo, oferując go fabrykantowi mydła B. 
Bedenowi, mimo ii  smalec był w stanie ja ­
dalnym. Mydlarz doniósł o tern policyi. ze­
znając, iż im a'ec ów oferował ma de wrro- 
ba mydła już poprzednio sam Drzewiecki. 
Smalec umieszczono w depozytach policyi- 
aych, w sprawie tego procederu masarskiego 
wsz zęto śledztwo.

— 15 le tn ieg o  kieszonkowca Gerszo- 
na Rolanda u;ął patrol polityjny w chwili, 
gdy Q* placu Zbożowym ukradł pug.lares 
z 320 kor. ■. Pari Ncdlikowej.

— P lecak , zawierający 4 metry ma- 
teryi granatowej, 3 metry w paski, nbrinie, 
ehteb i m«sło, porzucił na dwoi aa Podzam­
cze jakiś mężczyzna, ueiekająe na widok 
zbliżającego się patrolu policyjnego. Zawar­
tość porzuconego plecaka, oraz po sprzedani'* 
mogącego się zepsuć masła i chleba za 19 
kor ,  cddano do depozytów policyjnych.

— W sp ó ln ik a  w kradzieży , popeł
n i n » j  u p. Aleksandra 3'*uneidla, dyrektora 
krajowego Zafładu 1 dziełow ego — niejakie 
go J a ta  Sam sona ujęła lwowska pdlieya,

— Zbiegłego z w ięzieni* Stanitława 
Kukiza uvrywała niejaka Mt ry* Walterowa 
w mieazkaoiu swem przy ul. Lindego 1 3 
gdzie zbieg nie próżnował, urządzając wy­
prawy złodziejskie i dzieląc się łupami 1 
m ilosi‘r» ą  swoją gospodynią. N^ga im się 
j doar  powinęła. Ostatni teren kradzieży 
był ta  bliski, Kukiz skradł w piwnicy w tej 
samej kamienicy n p. Tekli Zarawikiej zie­

mniaki, wartości 1 050 kor. Na doniesienie 
poszkodowanej, poliejra wykryła złodzieja, 
wobee ciego zacna spółka poszła pod klucz.

— Spraw ców  zam o rd o w an ia  ofi yała 
sądowego Strnmbergera i jego synów w Ko­
łomyi wykryła tamteieza policja. Na ślad 
zbrodniarzy naprowadziła krowa, kt^rą zia- 
leziono z zzwiązazemi oczyma nad Prutem. 
Siady jej wiodły do mieszkania mieszczani­
na Berezowskiego, któ y wzięty na indaga- 
cvę, przyznał się, iż brał udz ał w morder­
stwie Stromberga, stojąc na czatach i rabu­
jąc, mord.iwał zaś. dusząc ofiary sznurkiem, 
otojaki Mynajluk. Tego na r«z;e nie ujęto. 
Zarządzono wszakże energiczne kroki, by nie 
uszedł sprawiedliwości.

Mynajluk podejrzany jest o stełn ien ie 
mordarstw także w Gzerniowcach i Stanisła­
wowie,

— P okąsany  p r i e i  psa. Przy ulicy 
Franci zkańskiej pokąsał niebeipieezaie w 
nogę, przechodzącego tamtędy p. Jana Strze­
leckiego, pies należący do właściciela ka­
mienicy pod 1. 2 , przy wymienionej ulicy, 
p. St. Serediego.

— Zguba. Brylantowy nasty jiik  war- 
teści 10 000 Kor., zgubiła p. Anna Bałaba- 
nowa, żona urzędnika przy ul, Legionów 
lub w tram w aju ŁD.

— K an a ł P an am sk !. Z powodu obsa- 
nięc'a się ziemi w kanale Panauskim  jest 
przejazd dla większych statków wzbroniony,

— P og o to w ie  N arodow e zaprasza
dzielnicowe komitety P. N, na informacyjne 
z* branie, które odbędzie się w piątek 19 
b. d c . o godz 7 30 wieczorem przy ul. Bour- 
lsrda 1. 5, 1, p.

— W ydział Ton. W zajem nej P om o­
cy U czestników  p e w stin ia  r .  1863/4 za­
prasza p. t. Głlunkó w nr nadzwyczajne wal­
ne zebranie, które się odbędzie w sobotę 
27 marca b r, o godzinie 4 no południu 
przy ul. Bzowskiego 1. 10 11. piętro — 
w sprawie zmiany ustawy o stiłe j pensji 
dD weteranów powstania r. 1831 i 1862 
z dnia 2 sierpnia 1919 r.

— W P o lsk im  _ Zw iązku N iew iast 
K a to lick ich  ul. Butowskiego 10 II p. ks. 
p r if  dr. Żyła mówić będzie d. 19 marca o 
godz. 5 o podróży na Wschód (Jerotohma 
1 okolice). Wydział zaprasza Panie należąc* 
do Związka i łaskawych Gość'.

Miłość Jap o n k i, opiewało już wielu 
poetów, a Loti w przęśl cinych swoich no­
welach, tak subtelnie opowiadał o sercaih > 
uczuciach córek słouocziej Japonii, iż uwie 
c*mł na zawsze ich miłosne przeżycia.

Właśnie teraz w „APOLLO" ukaiuje 
się nadzwyciajoy dramat japoński p. t. 
„ P o c h o d n i a  l o s u " ,  gdzie bohaterką jest 
piękna i młoda Japonka, izś ub ona Euro­
pejczykowi. Nad losem kochającej się pary 
która żyła tak szcięśliwie w promiennej 
oj czyż ais młodej kobiety, >aw.Bła burza gra­
dowa, leci w chwili niebezpieczeństwa po­
wołała Ten swoją miłość i wierność i ura 
:owała szczęście, i spokój

Film zen jest dziełem wytworni „Kor 
disk", Swietaa komedya p. t. „Przygodny 
wujasuk*' dopełnia programu.

Dzień solenny.
(wi) Gdy dzień taki so lo n y  nadi-jdtie, 

jakim ja tru jiz y  będzie w Polsce ciłej, to 
radością opływa serce, jzk  ul miodem, a 
rotgwarów ndosnych w mem pełno, a ponad 
roigwaraińi j <k w chrairie świętym śpiew 
rozlega »ię przopo.one sz -ięściem: Te Deuml 

Wdzięcznem wielbimy Cię, Panie, s*r 
eem. iżeś dożyć dał larow i Swemu tak 
wielkiej pociechy, że już nam nie przewodzi 
obcy. Aż myśl truchleje ze zdumienia, jak 
dziwnie a sposobem cudownym pokierowałeś 
losów biegiem 1 jedne® pchnięciem dłoni 
swej wszechmocnej zepchnąłeś trzem ię nie 
znośne, nad którego usnnięciem pracowały i 
krwawiły się pokolenia,

I  nie p zoatawiłeś nas jak c wce bez 
aasterza, lecz powotinym do nowego życia 
dałeś włady piastuna, iżby nie było w nas 
lęku, a z lęcu rozpierzchnięcia, a z rozpierzch­
nięcia no» ego npadku.

Dawałeś nam ongi pomazańców, z któ­
rych moc i sława na dzieje na«ze spływała, 
Nie pomazańcem rtanąłeś, a przecież umo­
cniony jest przea Cię w mądrości, a silny 
swą wolą zgotowania oswoDedzonym doli 
promiennej i chwalebnej.

W ę j w dn u tym skupia się dokoła 
niego powszechność, bo przezeń okazała się 
Twoja ku nam miłość.

Więc za to obdarowanie bojne u progu 
wejścia w dni nowe — l e  Deum laudamus.

R ep e rtu a r T eatr*  M iejskiege,

We czwartek, 18 marca po raz trzeci 
„Młodzi i starzy" komedya w 3 akt, A. Hajo 
z pp. Trapszo, Łozińską, Rowińską, Kwiat- 
biewiczową, Pillerową, iUerowskim, Batschką, 
Larewieieiu i Czakim,

W piątek, 19 marca o godzinto 3 po 
poładniu dla ztłogi m ;asta Lwowa „Damy i 
huzary", komedya w 3 aktach A. hr, Fredry.

W piątek, 19 marca o godzinie 7 wie­
czorem uroczyste przedstawienie w dniu 
Imienin Ntczelnika Państwa „Halka", opera 
St. Moniuszki z pp. J, Korolewicz-Waydową, 
Łowczfńskim, Lipowską Sieroszewskim, Fo- 
lańskim i Jelińskim.

Z Kamieńca Podolskiego.

D ńennia polski, wydawany w Kamień­
ca p. t. Ziemia Todolska , udoskonali się 
pod redakcją p. Zofii Kwiatkowskiej z dniem 
każdym, wzorując się na zachodrią modłę, a 
co najważniejsza, przynosząc eoraz więcej, 
tak bardzo nas interesujących wiadomości 
miejscowych, które znajdujemy wprawdzie 
równocześnie w ruskim Wperedsie, oświetlo­
ne jednak tendencyjnie, przedstawione opa­
cznie. Dobre są artyauły wstępne, podpisy­
wane pseud myinem „Baulns", zaprawione 
często ziarnkiem gorczycznem, poruazające 
sprawy dla Kresów wachodnich aktualne. 
Widocznie jednak społeczeństwo kresowe, nie 
wyćwiczone w subordymeyi obywatelskiej, 
któremu rząd rossyjski nie pozwalał na zrze­
szenie się 1 wspólne działanie, potrzebuje 
tego rodzaju bodźca i krjtyk i. Z zacięciem 
1 werwą pisze p. Orsini-Rosenberg. Na k t  ń- 
cu jedna uwaga; Bedakcya winna stanowczo 
ze swych szpalt wyplenić słowo: „takewy", 
przed laty panujące co prawd* wszechwła­
dnie i w przsie galicyjskiej, dziś wyrzucone 
bezpowrotnie do lamusa starych rup ieć .

Komisarza Ziem wschodnich, p. Min­
kiewicza i wojewodę podolskngo p. Kracz- 
siewicza witano w Kamieńcu bardzo gorąco, 
uwati. ąc sam fakt ich minnowa&ia za jeden 
więcej łącznik Podola z polską Macierzą. 
W katedrze przemówił do nich w serde 
cznycn słowach biskup Piotr Msńkew-ki, 
■a natkiecie generał K ajowski, na rmucie 
witano ich prozą i rymami.

Dawną Badę miejską rozwiązano, po 
wygaśnięciu jej mandatów Burmistrzem zo­
stał inżynier Kobra z Charkowa (Rusin), 
jego zestępcą p. Szulmińaki (Polak) ław ni­
kami:  pp. Stanisław Żokoiynski (Polak), 
Simaekiewiez (R o s ja n in )  1 Lectitmaan 
(Itraeiiia). Burmistrzowi wyzna zono 2 500 
mar, polsk. pensji miesięcznej, jepo zastępuy 
2 ,200, ławnikom po 2.000 mar. yuisk.

Dotzrcis Wo sk Poiszich do morza nie 
mogła kresowa placówka uczcić, jak to mia­
ło miejsce w catej Polsce. Wprawdiie biskup 
Mańkowski otrzymał od Prymssa Dalbora 
polecenie, by dzwony świątyń kresowych 
oiły przer kwulraus, głosi ąc wiernym d/e ce­
zy! fakt ladosny, okazało się jedna*, te  
Rossyanie wywieźli „daleko l a  Wschód- 
wszystkie diwony z wyjątkiem k lku skrom­
nych s;gnatnrek. Dla lwowskiej ladtisarm i, 
która niebawem zostanie w ruch puszczona, 
otwiera s 'ę  więc nowe, obszerne pole zbytu.

W sali Puszkina grywa trupa polska 
pod dyrekcją Wł. Bernatow m a. Repertuar 
składa się przeważnie z uiworów produkcji 
roizimej. Jaki los teatru polskiego w Ka­
mieńcu bęóz e w yrzyszłcści, wyjaśnia nam 
notatka, ogłoszona w nr. 5 Ziemi Podolskiej: 
„...w nasiem  n. eście bawił umyślnie, na 
zaprosi n e przybyły z Warszawy, zn*ny w 
śmiecie teatralnym dyrektor te tru ćrauia- 
tTCznego p. Or»n wszi. Po zawarciu nmrwy 
r Radą P J s k ą  i ' t rzymaniu od władz odno­
śnych potwoleń — p. Oranowski wraz z ze ­
społem teatralnym pizybędzie na cały sezon 
dc Kamisńca, Trzeba przyznać Badzie Pol­
skiej trafność wyboiu, gdyż dyrekcja p, 
Orano w-kiego i tespół sił, jakie on posia­
da, zdobyła mu powszechne, zwłaszcza w 
Wilnie aznm ie i miano artysty, miłującego 
rodzimą sztukę i jej kulturę, słusziie mu się 
dostało",

W Dorna polskim otwarto kursy języ­
ka polskiego dla oaób władających wp>aw- 
dzie polskim, jętykiem w mowie i piśmie, 
ale niepoprawnie, oraz dla urzędników, a e 
znających wcale języka polskiego, O ,łata za 
sześciotygodniowy kurs wynosi 300 karbo­
wańców. Równocześnie rzucono myśl urzą­
dzenia cyklu popuDrnych odczytów z dzie­
dziny medycyny 1 hygim y Szkolnictwo pol­
skie rozwj r  się bardzo pięknie, żs ztś cy­
fry itudentów, ucstszczzjacych rzekomo na 
Uniwersytet ruski w Kamieńcu, pedane przez 
Wpered nie zostają w żadnym atosnnku 
t  rieczywist^ścią, o tem nawet mówić nie 
warto.



ludowego, celem ujednostajnienia akcji aa 
terenie lwowskim;

4. zbierać się ras w tygodniu dla o- 
mówienia spraw bieżących;

5. zorganizować biuro, w któreut refe­
rent będzie stale urzędował, wresicie

6 . zwrócić się do Zarządu Głównego 
P IP . o zorganizowanie Komitetu c e n t r a l ­
n e g o  dla całej Polski i poczynienia dal­
szych starań w Radzie Szkolnej Krajowej i 
Ministerstwie W, R, i O. P. o poparcie 
i objęcie kontroli.

Na»tęp«e posiedzenie wyznaczono na 
22 b. m.

L . Fiertchato, przewodniczący.

Telegramy P. A. T.

Przewrót w Niemczech.
B erlin . B. Wolffa komunikuje pod da 

tą 1? b. na,: Oświadczenie kanclerza Bieszy 
zawiadamia, ie  wedle zgodnych i niewątpli­
wych wiadomości odbyła się wczoraj w no­
cy konferencja socjalistów więkizości, n ie­
zawisłych i komunistów, na której to konfe­
rencji osiągnięto porozumienie prawie we 
wszystkich punktach. Ułożona lista ministe- 
ryalna zawiera następujące nazwiska: Dau 
ning, k an d eri Rzeszy, Paweł Loewe, sprawy 
zigt 'ń icine, Muller Adel, teka skarbu, Gold- 
s hmied teka praey, dr. Kohn, sprawiedli­
wość, Juliusz Mayer, kalonie. Fakt powyższy 
wskazuje na rosnące niebezpieczeństwo za 
grsłzjąee Niemtom. Republika Rad będzie 
starała się wzmocnić swoje stanowisko na­
wet w sposób gwałtowny. O ozi dyktatur* 
proletarystu, która mote zniszczyć wszystko, 
eo dotychczas w Niemczech iyło. Zagrała 
nam straszna niewola bolszewizmu rossyj- 
skiego.

B erlin . Kapp i L tttw irz wyjechali
z Berlina. Powstał współrzędny rząd komu­
nistyczny z Kohuem i Dauningem na cz“le. 
Rząd ten domaga się usunięcia rządu Kappa 
oraz usunięcia wojsk z dzielniey robotniczej. 
Ma to nastąpić do godziny 9 wieczorem, co 
się jednak wobec zrótkcóci czasu nie da 
przeprowadzić. Dowództwo nad wojskami 
obrony krajowej objął generil v. H ii’sen, 
który w czasie ostatniego przewrotu stał po 
s tro i ć iządu Bauera. Miejsce pobytu Kappa 
i Liittwitia nic jest znane.

F ra n k fu r t  n/M . Koaferencye w par­
lamencie berlińskim po długich wahaaiaih 
ze strony K«ppa i Liittw itia doprowadziły 
do zrzeczenia się przez nich rządu i wyco­
fania eię. Ster rządu objął Schiller. Gen. 
v. Hu sen objął w imieniu baaera dowódz­
two nad wojskiem. Przedtem przybyli do 
parlamentu Kohn i Dsuning i w imienia 
powstałego w dzielnicy robotniczej rządu 
sowietów postawili u ltim 'tum  s zagrożeniem, 
ie  j*żeli do godziny 9 wieezorem wojska nie 
zostaną odwetane, robotnicy wystąpią z bro­
nią w ręku.

N nosem y i odpow iedz ia lny  r o d u  t o r . 
STANISŁAW NOSSOWSKI.

NADESŁANE.
Za .{ rubrykę Badakoya nie bierze odpowiedzialności:

JWPanom Doktorom Aleksiewiczo- 
wi, Moraczewskiemu i Renekiemu skła­
dam tą drogą najserdeczniejsze podzię­
kowanie za wyleczenie mnie z tyfusu 
plamistego i troskliwą opiekę w czasie 
mej choroby.

Zenon hr. Prandota - Prandecki.

Podziękowanie.
Na toj drodze składamy aerdeozne podzięko­

wanie wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 
ś p.; Ignacemu Junoszy Daóbóg Diewnowskiemu, 
a przedewszystkiem Przewielebnemu Biskupowi ks. 
Bandurskiemu i dziekanowi ks Panasiowi za prowa­
dzenie konduktu, JWP. radnemu miasta dr. Anto­
niemu Wereszozyńskiemu za serdeczne słowa poże­
gnania, Komendzie miasta z ł  asyitenoyę wojskową, 
Delegacjom Oficerów W. P. z Warszawy i Lwowa za 
oddaną cześć i złożenie wieńca „Bojownikowi o Wol­
ność Narodu", Dyrekcji i warstatom koleji państw., 
Towarzystwu uczestników powstania z r. .863 za 
wzięcie udziału w pogrzebie, Przyjaciołom naszym 
JWP. prof, dr. Kazimierzowi Twardowskiemu i JWP. 
Maryanowi Kowarzowi, oraz wszystkim, którzy okazali 
szozeTe przywiązanie do Osoby Zmarłego, a nam 
prawdziwe współczucie. B ó g  z a p ł a c i

Lwów, w marcu 19żt).
2460 Rodzina D rew now skich.

D r * .  Z .  G H O S S E K
ordynuje w chorobaeh skórnych i wenerycznych

od godziny 3—3, Rynek 41 1. p. 2132

Konkurs
M is is ta is iw a  to b o l publicznycfc

n a  d o s t a w ę  d l a  s k ł a d n i o  r z ą d o ­
w y c h  m a t e r y a l ó w  b u d o w l a n y c h

jako to: cegły, dachówki palonej, drzewa budowla­
nego, desek, wapna, cementu, kafli, daetówki azbe­
stowo-eemetowej, szkła okiennego, papy, smoły, gon­
tów, fark, gwoździ, armatury do pieców i kuchen, 
żelaza płaskiego i okrągłego, belek żelaznych i t. p„ 
a nadto gotowych drzwi, okien, ławek szkolnych 
i innych robót stolarskich.

O ferty pisem n e, z  m ożliw ie Jak 
najdłu ższym  term inem  kierow ać na­
le ż y  do

Ministerstwa robót publicznych
W a r s z a w a *  u l .  K r e d y t o w a  9 .
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Przecudny dramat z Dalekiego Wsehłdu

5  Pochodnia losu $
x Miłość Japonki 5
S  P rócz  tego  bajeczna 3 a k t. kom edya

: j  Przygodny wujaszek. j  
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B ardziej frap u jąca  2 -ga  Część
cyrkowo salonow ego dram atu w 9 wiekich ak tach  pt.

ŻÓŁTY TRÓJKĄT
Epizod 1-szy: Groby, które się otwierają. —  Epizod 2 - g i :  Dom zapomnienia.
Oil środy 11 marca lir. w  „Marysieńce* (pi. Smolki 5) i „Koperniku* (Kopernika 9).
Dla tych, którzy jeszcze nie widzieli Część ł-sza w kinoteatrze LUXp.M ikolascha.

Spółka z ogranicz, odpowiedzialnością
w e Lwowie

ma do obsadzenia następu jące  posady :
1. Zastępcy seku tarza, skończonego prawnika z 3 egzam. państw., przyciem doktorowie 

prawa będą mfcli pierwszeństwo- 2. Biły pomocniczej dia buihalteryi z petrzebn-mi wia~, 
d n rś c ia m i faehowemi i egzaminami. 3. Panny piszącej bardzo biegle na maszynie, przy- 
ciem byłaby bardzo pożądaną znajomtść steaograffi polskiej. 4. Praktykanta biurowego

z egzaminem dojrzałości szkół średnich.
Mający ehęć o b leg ać  s ię  o je d n ą  z ty c h  posad m a ją  w nieść p isem ne podan ia  

na leżycie  udok u m en to w an e , z d o k ładnym  ad resem  zam ieszk an ia  do
d n i a  2 0  m a p e a  Ib . p .

do Dyrekcyi „BUDULCA‘% ul. Kopernika S. 2466

Bale rauty, podwieczorki i zbiórki u- 
liezne zasilają tundusze, tyle niezbędne przy 
odbudowie życia polskieęo na Kresach od 
pod9t«w, niemniej przeto całe społeczeństwo 
polskie pamiętać wiano o tej kra nie, nam 
tak drogiej, a do niedawna je lic ie  mlekiem 
i miód ■  słynącej.

W Kamieńcu rczpoezęU już dx 'alilaość 
powołana p rie i koła wojskowe do iycia M.
S. 0. Zjechało kino polowe, gromadząc w 
sali Puszkina liczne s»*tę?y widzów. Polski 
Czerwony Krzył oiaz amerykańska instytu­
c ja  h u m aiita rio  - kulturalna Y. M. C, A. 
pracują z całem wytężeniem,

Ktm irnicc stwierdza nie>bicie czynem, 
ie  jest polskim i pozostać nim pragnie w 
przyszłości,

mre.

Okręt „Dzieci polskich1*.
Zarząd lwowskiego Oddziału P- T. P., 

uzupełniony delegatami: Związku nauczycie­
lek, Koła ks, Katechetów, Towarzystwa zali­
czkowego i Polskiego Naucz, szkół m. Lwo­
wa, odbył 15 b. m. posiedzenie w sprawie 
orgaaizacyi zbiórki na okręt „dzieci polskich" 
w szkołach lwowskich.

Po rozpatrzeniu uehwał ogólnego zgro­
madzenia nauczycielskiego, zwołanego w tym 
oel i na diień 26 lutego b. r., przystąpiono 
do sicsegó,owego omówienia całej akcji, 
rozwijającej się już obecnie bardzo pięknie.

Dla zrealizowania tej pięknej myśli 
je3t rzeczą konieczną, aby akcya objęła 
wszystkie szkoły w Polsce od wielkomiej­
skich do najmniejszych wiejskich, aby zo­
stała za Gomocą komitetów nrejscowycL ze- 
środkowana w jednym wielkim Komitecie 
eeatralnym, aby wreszcie podlegała ścisłej 
kontroli. W tym celu uchw alono:

1. Wysłanie do dyrekcyj wszystkich 
szkół odezwy, wyjaśniającej c d  zbiórki i 
techniczny sposób jej przeprowadzenia;

2 . wydanie cegiełek na wkładki mie­
sięczne po 1 Mc., mające się rozesłać wraz 
z powyższą odezwą;

3. otwarcie osobnego rachunku wP. K 0. 
w Warszawie, jako kenta: „ Okręt Dzieci 
polakich".

Składki płyną jut obfieie ws Lwowie ; 
pnwaioe samy złoiono bądi to w instytu­
cjach finansowych, bądź w Administracjach 
d iirnuikow Zanim więc powyżej wymienio­
ne prace bę ią  m ogły być przeprowadzone, 
postanowiono na chwilę bieiąeą, co nastę 
puje:

1. Wezwać '.eszcze raz do współpracy 
w Komitecie te zrzi sienią, które — mimo 
zaproszenia — delegatów awoich na posie­
dzenie nie p rzysz ły ;

2 odnieść się do wszystkich dyrekcyj 
szkół lwowskich z prośbą o nadsrtanie spra­
wozdań, jakie kwoty na ten cel zebrana do­
tychczas. gdzie je złożono, oraz zachę ić je, 
ab- prowadź ły dwlei j*k najwydatniejszą 
xb;órk !. a pieniądze skł*dały na książeczki 
wkładkowe k órejkolwiek instjtueyi finan- 
Bowej;

3. wydać odezwę do nauczycielstwa

<a, Józef Panas, Dziekan W. P. 46)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Ciąg dalszy),

Stolica Jagiellonów, Wilno, została do­
tknięta przez niemieckiego korespondenta z 
Vos8isćh<i Ztg. zarzutem utraty swej własnej 
dusay, xa< autem lekkomyś nego przybierania 
obcego ducha, obcy h kolorów. Podróż do 
Wilna m iała więC dla mnie tern wieeej po­
nęty ; stała się wprost duchową konieczno­
ścią

ż  okien pociągu trudno nabrać choćby 
najogólniejszego pojęcia o kraju, przez który 
nas pociąg szybko uaosi- Dziwaczne nazwy 
stacyj kolejowych, jak n p , „Samosehc*, „Ja- 
suky“, .M inriłyj* robią wrażenie, ie  się 
jedzie gdzieś przez Sachalin, albo też kole ą 
btgdacką, a pamięć napróżno próbuje odga­
dnąć prawdziwe nazwy miejscowości. Jedy­
nie typowe zaścianki polskie i wieżyce ko­
ściołów budowanych w sty!u btrokowym lab 
gotycko - nadwiślańskim rozpraszają owe do­
mniemania.

P rzejeid iim y Niemen. Na miejsce wy­
sadzonego pizez ustępujących Moskali mostu, 
wznosi Bię już nowy most, który
wkrótce będzie oddany do użytku, Na razie 
pociąg jedaie trwożliwie po niskim, drewnia­
nym moście,

Kilkanaście km. za Niemnem leży mia­
sto Lida Na górze nad miastem sterczą mo­
ry zamku Giedymina, leżąeego obecnie w 
gruzach. U stóp góry rozciąga B ię  duże, 
brudne miasteczko. Droga z kolei do miasta 
błotnista i pełna wyboiów, po bokach opa­
trzona drew niaiym i chodnikami służącymi 
do łatwego łamania nóg.

Ogólne wrażenie robi Lida przykre, 
Brudne kamienne bruki, jeBicze brudniejsze 
drewniane domy, opatrzone pretensyonalne- 
mi ozdobami z desek malowanych w różne 
jaskrawe kolory.

Centrum miasta zajmnją naturalnie na 
mioty handlującego Izraela, Napisy tylko 
rossyjskie, a świeżo domalowane niemieckie 
i żargonowe.

Przygodnie o drogę zapytany żydek, 
idziwiony tem, ie  ktoś mimo m uiduru woj­
skowego mówi do niefio po polsku, odpo­
wiada: „fich wajs nisz0.

A jednak Lida na obecnie 16 000 mie­
szkańców, ma przeszło 6000 Polaków, a pa- 
rafiia katolicka w Lidze liczy 20.000 Pola­
ków katolików.

Okolica L :dy jest zupełnie polską, 90 
pre własności ziemskiej w powiesie i to tak 
wielkiej (prywatnej) jak i drobnej (nadzia- 
łowej) znajdu’6 się w ręku polskiem Uda­
łem Bię do kościoła. W łaśnie odprawiało się 
nabożeństwo różańcowe. Chociaż byt to po- 
WBietfni dtień, w kośsicle panował wprost 
natłok, a gdy z tysiąca piersi zabrzmiało 
polskie: „Święty Boże, święty mocny, świę­
ty a nieśmiertelny*, zaczęła wstępowsć otu­
cha do serca, ie  każdej biedzie koniee przyj­
dzie.

Dzięki informacyom miejscowego du 
chowieństwa, dowiedziałem się, ie  procent 
prawosławnych był w tutejszym powiecie

bardte mały, a obecnie zmalał do zera. — 
W zimej Lidzie znajdują się dwie szkoły 
polskie, a w powiecie jest zorganizowanych 
koło 60, mimo wielkich trudności i braku 
sit nauczycielskich.

Tajne azkoły poiskie istniały tu z dawiee 
dawna i lud przew ałtie umie czytać. Z po­
wodu trudności, jakie polska szkoła musi 
obecnm przechodzić, z powoda wprowadzenia 
język* niemieckiego jako urzędowego, * na­
wet częśeiowo i wykładowego — czynniki 
miejscowe mają zamiar skierować azkolti- 
etwo polskie na dawno wypróbowane tory, 
Może jednak „siimel* binrokratyczny z»ha- 
mu;e trechę swój pęd, bo to dla żadnej 
strony, żadnej korzyści przynieść nic maże,

Kościół w Lidzie wybudowany w XVII, 
wieku w stylu barokowym, jest dość duży, 
ale olbrzymiej ilośei parafian pomieścić nie 
może.

cerkiew, zamieniona obecnie na to- 
ściół ewangelicki, wybudowana w etylu odro­
dzenia z potężnymi filarami na froncie, przy­
pominającymi katedrę wileńską, zeBzpeeono 
„kazionnonr* farbą. Kilka godzin pobjtu  w 
Lidzie wyjaśniło wiele niejaenych apraw w 
mojej głowie, to też z pośpiechem dążyłem 
do pociąga który mnie miał zawieść do upra­
gnionego celi... do Wilna,

Na dworcu w Lidzie zapytywał mnie 
oficer niemiecki, czy jadę do Wilna jako 
komisarz Rządu poDkiego. — razie
nie* — odpowiedziałem mu.

Olbrzymia ilość torów kolejowych, rzę- 
siście oświetlonych elektrycznem światłem 
upewnia mnie, łe  jestem u celu podióży i 
oto wkrótce odzywa się głos konduktora1: 
„Wilna, alias aussteigenl* Z pociągu, obok 
tłin m  wojskowych, wysiada kilka osób ey- 
w łlnjoh, która pospiesznie n ik s j f  > dworca,

Równocześnie na dworzec zajeżdża z 
niemiecką przemysłową werwą jakiś dwor­
ski pociąg. Do wagonu zbliłają się genera­
łowie, by przywitae gościa, a muzyka woj­
skowi. zaczyna „H a l dir im Siegeskranrl* 
To król saski przyjeżdża odwiedzić litewską 
stolicę «woich przodków. Na Fuksilnej ulicy 
zebrał się liczny tłum, zwabiony odgłosem 
muzyki wojskowej i widokiem w paradzie 
maszerującego honorowego oddziału wojska. 
Nadsłuthuję rozmowy, by się dowiedzieć, 
jakim językiem rozmawiają pierwsi spotkani 
priczemnie Wilnianie. Niestety I — ani 
słowa polskiego nie usłyszałem; bo cały 
tłum rozmawiał i krzyczał żargonem, Wido­
cznie nić tradjeyi między konstytucyjnymi 
dziedzicami korony polskiej (Konatytucyr 
3 Maja) a społeczeństwem polskitm  zagi­
nęła zupełnie i oto tak, jak poczciwy ba- 
ksończyk nie wie co to za herb  z Orłem i 
Pogonią znajduje się na katolickiej katedrze 
drezdeńskiej, tak W ilnianin obojętny dia 
ubranego w pikelhaubę dziedzica wielko-ksią- 
ięeej mitry,

Razem z tłumem spieszę przez Foksal 
ku Ostrej Bramie.

Od strony zewnętrznej nie zauważyłem 
jej zupełnie. Wśród huku, swistu i warcze­
nia kolumny automobilowej, kióra aobie 
przemocą robi miejsce wśród tłumu, wcho­
dzę pod jakąś arkadę i oto natknąłem się 
■a klęczącą kobiecinę, kurczowo przylgniętą 
do muru. Mimowoli przeszedł mnie dreszcz: 
to Ostra Brama, Dalej klęczy cały szereg 
takich postaci, lecz nikt z płynącego falą 
tłumu nie zwraca na to najmniejszej uwagi,

(Ciąg dalszy nastąpi)



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
Licytacye,

E. XVII, 163/18/8. Na wniosek strony 
egzekwującej nprryw. anslr, Banku hipote­
cznego w W iednia za t epi  mc przez dr. Ba­
binom, adwokata we Lwowie, odbędzie się 
dnia 17 maja 1920 o *ods. 11 przed połu­
dniem w b iu n e  Nr. XVII. na zasadzie obe­
cnie (stwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności: księga grantowa lwn. 
488 Dx. IV, gm. kat. m, Lwowa, osnacienie 
realności: realność położona we Lwowie pod 
Ik, 689/IV. priy  ul, Sakramentek 1. orj. 30, 
warte ść Bxacunk”wa wraz s przynależnością 
249.850 kor. 30 h., najniższa oferta 124.925 
kor. 40 h. Do realności lwh, 488 Dz. IV. 
ks. gr. gm. m. Lwowa należą następujące 
priynale iności: okna, drzwi, brama, story, 
k'ucze, wanny, piecyki, kociołek, muszle wo­
dociągowe, swieciniki, żarówki, śmieciarki, 
zamknięcie syfonowe i tabliczka se spisem 
lokatorów oszacowane na 8.937 kor. Poniżej 
najniiszef oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd gpwiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, 26 września 1919. (2324 3 —3)

Ns. 10/20/1. W sądzie tutejszym prze­
chowane są liczne ruchomości pochodzące 
przeważnie z kradzieży popełnianyth przez 
wojska nieprzyjacielskie względnie przez lu ­
dność miejscową w domach opuszczonych 
przez uchodźców, a to : pierzyny, poduszki, 
bielizna, kapy, koce, obuwie, skóra, naczy­
nia kunheaue. naaszyuy do szycia i t, d. — 
Sprzedaż licytacyjna powyższych przedmio­
tów wymienionych szczegółów* w edykcie 
zbiorowym umieazczonym na tablicy sądowej 
odbędzie się w sądzie tutejszym biuro Nr. 2 
dnia 19 kwietnia 1920 o godzinie 10 przed 
południem, zaś uzyskana gotówka złożona 
będzie w tutejszym depozycie sądowym na 
rzecz niewiadomych właścicieli lic sądowych. 
Interesowanym przysługują prawo zgładzać 
się w czasie od ogłoszenia edyktn aż do dnia 
licytacyi w tutejazym sądzie biuro Nr, 2 
w dniach powszednich między godziną 12 
a 1 w południe celem możliwego odebrania 
sobie powyiszTch przedmiotów, o ileby sta­
nowiły ich własne ść.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Badymno, dnia 4 marca 1920. (2306 3—3)

tamaite obwieszczenia.
Prez. 51/26/20 (2264 3 - 3 )

E d y k t.
W myśl reskryptu prezydyum sądu 

auelacyjnego we Lwowie z dnia 2 stycznia 
1920 Prez, 31961 wzywa się wszystkie atrony 
interesowane, które z powodu przeprowadze­
nia licytacyi nieruchomości złożyły w tut. 
sądzie do depozytu sądowego bądź wady a 
bądź ceny kapna by z sowodu zaginięcia 
wszystkhh aktów egzekucyjnych w czasie 
inwazyi rossyiskiej przedłożyły w nieprze­
kraczalnym termime do dwa 25 m?rea 1920 
tut. sądowi wszystkie uchwały i doknmenta 
dla uzasadnienia jakie wady a i ceuy kunna 
złożyły, a to w celu zgłoszenia pretensyi 
odnośnych osób do b. austryackiego skarbu 
państwa z tytułu wvwie isnia w swoim czasie 
wskutek wypadków wojennych wszystkich 
depozytów sądowych wadyów i cen kupna 
do centralnej kasy państwowej w Wiedniu, 
względnie do kasy skarbowej w Salzburgu.

Naczelnictwo sądu powiatowego.
Nadwórna, dnia 29 lutego 1920.

Cg XIV. 293/19/8. Przeciw Herma­
nowi Adlersbergowi, ze Stanisławowa, któ­
rego miejsce pobyto jest nieznane, wniesiony 
został do sądu okręgowego w Stanisławowie, 
przez Teodora B ubccka i Henryka Wiktor- 
czyka pozew o 10.000 rnbli, Na podstawie 
pozwn wyznaczono pierwszą andyencyę na 
dzień 10 marca 1920 r. godz. 9'15 rano. 
Oeem strzeżenia praw Hermana Adlersberga 
nstaawia się p. dr. A. 8egla, a&wokata w Sta­
nisławowie. kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Her­
mana Adlersberga w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie uię nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział XIV. 
Stanisławów, 16 lutego 1920. (2259 3—3)

Cg. I. a. 255/19. Przeciw Sabinie E i­
senstein, której miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do sądu okręgo­
wego w Stanisławowie przez masę spadkową 
błp. Adolfa E  sensteiaa pozew o uznanie 
prawa własności połowy realności obj. lwh.

2732 hm. Stanisławów. Na podstawie pozwu 
z dnia 20 listopada 1919 wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 26 marca 1920 
Celem rtrzeżenia praw pozwanej ustanawia 
się p. dr Hermana Fischlera, sdwokata 
w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd okręgowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 24 lut‘go 1920. (2390)

C. I. 83/20/1. Przeciw Nykole Kwa­
śni ckiemu, synowi Antona, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Mielnicy przez Acnę Kohut 
pozew o u* tan ie  ojcowstwa i alimentacyę. 
Na podstawie rovwu wynaczono w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 6 audyencyę do rozprawy 
na dzień 31 marca 1920 o godz. 9 rano. Ce 
lem strzeżenia praw Nykoły Kwaśniekiego 
ustanawia się jego Antona Kwaśn:ckiego 
w Filipkowcach, kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie Nykołę 
Kwaśnickiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 18 lutego 1920. (2377)

C. II. 50/20/1. Przeciw Janowi Musia­
ło wi, którego miejsce pobytu 'jes t nieśna 
ne, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Jaśle przez Piotra Lisowca pozew o 600 
koron zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę ns dzień 22 marsa 1920 godz. 10 
rano Nr. 26. Celem strzeżenia praw Jana 
Musiała ustanawia się p. dr. Steina, adwo­
kata w Jasie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Masiała w rzeczonej sprawie na jego koist 
i niebezpieczeństwo dopóki ou w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Jasło, dnia 26 lu tego ,1920. (2874)

C. I, 209/29. Przeciw nieobjętej mt.de 
spadkowej po ś. p, Stefanie Fedauko, kan­
celiście sądowym w Mikołajowie, wniesiony 
został do sądn powiatowego w Mikołajowie 
przez Kasę zaliczkową i oszczędności, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nirograniczoną 
poręką do rąk Jana Horakcwskiego w M i­
kołajowie pozew o zapłatę kwoty 772 k o r 
40 hal. zpn. Na podstawie pozwu wyzna­
czono audyencyę na dzień 24 marca 1920
0 godzinie 9 przed południem w tut. sądzie 
biuro Nr. 1. Celem strzeiesia praw pozwanej 
masy ustanawia się Mzryę Fedaezao kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będz;e po­
zwaną masę w rze zoaej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo dopóki ons pełnomo­
cnika nie. zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikołajów, dnia 24 lutego 1920. <2311)

C. IV. 49/20. Przeciw nieobj. masie 
spadkowej po błp. Obasklu Stengiu, wnie­
siony został przez Bóżę Holder i tow. po 
zew o utuanfe i wpis prawa własności real­
ności lwh. 548 gm. Krsywotuły objętej zpn, 
Na podstawie tego pozwu wysnaciona została 
rozprawa w tut. sądzie na dzień 26 marca 
1920 godz. 9 raso, Celem strzeżenia praw 
nieobjętej masy Chaskla Stengla ustanawia 
się kuratora w osobis p. Judę Gramera,

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższą nieobjętą ma*ę w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki masa 
objętą nie zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 25 lutego 1920, (2314)

T. 644/19/4, Na wniosek Maryi K słaci 
wdraża się postępowanie ctlem  uznania jej 
związku małżeńskiego z Pawłem Kałaesem 
za rozwiązany, któ*e będzie przeprowadzone 
łącznie z postępowaniem o uznaniu go la 
zmarłego wdroicnem tut. uchwałą z dnia 7 
stycznia 1920 r. T. 644/19/4. W tym celu 
ustasaw ia się dr. Karola Einauglera, adwo­
kata we Lwowie, obrońcą w ęiła małżeń­
skiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, daia 11 lutego 1920. (2345)

C. IV, 50/20. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej błp. Genesi Prem inger i tow. 
wniesiony został przez Bosę i Je tti Holder. 
% Krtywotuł Starych, pozew o uznanie i 
wpia prawa własności realności lwh, 652

i 416 gm. Krsywotuły. Na podstawie tego 
pozwu wyznaczoną została w tut, sądzie roz­
prawa na dzień 26 marca 1920 r. godz. 9 
rano. Celom strzeżenia praw nieobjętej masy 
Geu^si Prem inger ustanawia się kuratora 
w osobie Izraela Prem isgera, z Ottyn.i,

Tenże kurator zastępować będzife po­
wyższą nieobjętą masę w rzeczone; sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki masa 
objętą nie zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 25 lutego 1920. (2315)

T. 502/19/8, Na wniosek Breiny Kram- 
pner wdraża się postępowanie celem uznasia 
jej związku małżeńskiego z Jakóbem Me 
scbulemem 2 im. Krampnerem za rozwią­
zany, które będzie przeprowadzone łącznie 
z postępoaaniem o uznanie za zmarłego 
wdrożonym tus. uchwałą z dnia 12 grudnia
1919 r  T. 502/19/2. W tym eeiujustanawia 
się dr. Izydora Bombacha, ad sękata we Lwo­
wie, obrońcą węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów. dnia 13 lutego 1920. (2343)

O g ł o s z e n i e .
Dr. Stefan Zakrzewski wpisany został 

n» n«ssą listę sdwokatów z siedzibą w Dro­
hobyczu.

Z wydziału Iw y  adwokatów.
Sambor, dnia 2? lutego 1920. (2149)

L, 51844/19 (2077)
Bosporządseuie D yrekcji skarbu we Lwowie 
z dnia 6 marca 1920 L. 51844, dotyezące 
ocechowania zapalniczek nowym stemplem,

Zaprowadzone w myśl dudatku 12 do 
§ 19 ustęp 4 rozporządzenia wykonawoiego 
do ces. rozp. z 29 sierpaia 1916 ds. p. p 
nr. 278 stemple do cechowania zapalniczek 
z herbowym orłem byłego państwa zustrya- 
ckiegc.u chylą się z dniem 15 marca 1920 
i zarządza się oznaczenie tych przedmiotów 
stemplami z god em Państwa Polskiego.

Od tego dnia cechowane będą s>palni- 
ezki kieszonkowe o wadze do 25 gr. stem­
plem Nr. I  , przedstawiającym herbowego 
Orła Polskiego w wydłużonej formie w sze­
ściokątnej obwódce, zapalniczki kieszonkowe, 
cięższe, stemplsm Nr. U. z takim samym 
orłem , lecz w podwójnej sześciokątnej 
obwódce, a zapalniczki stołowe i ścienne 
stemp'em Nr. II. podwójnie wyciśniętym.

Celem dodatkowego bezpłatnego oce­
chowania sapaloicsek, obowiązani są sprze 
dawcy tvch artykułów przesiać będące tam 
na składzie zapalniczki w czasie dc 1 maja
1920 r. na własny koszt i niebezpieczeń­
stwo, do najbliższego Urzędu probierczego 
lub Oddzirłu probierczego, który wybije na 
nich nowe oxna<zenia.

Znalezione no tym ternrniej u sprze­
dawców nieocech wane nowym stemplem 
zapalniczki będą kwestyonowane, jako nie- 
opodatkowane w myśl § 13 ces rozp. o opo­
datkowaniu zapałek.

Dyrekcya skarbu,
Lwów, dnia 6 marca 1920.

Cg. II  5/20/2. W sprawie Karola G m - 
darowskiego, wachmistrza fandarm eryi w Pi­
wnicznej, przeciw Aleksemu M»steiowi, Lu­
dwikowi Mastejowi, Andrzejowi Kozubowi, 
Henrykowi Siubirdze, Aleksandrowi Wi­
śniewskiemu, Stanisławowi Zawiszy, Józefowi 
Zawiszy i młynowi gospodarczemu w Dę­
bowcu Aleksy Mastej i Ska, pozwanym o 
sprostowanie kontraktu spółki ustanawia się 
p. Aleksego Mazteja, z Dębowcu, kuratorem 
ad actum przebywającego w Ameryce Hen­
ryka Szubargi i temuż kuratorowi doręcza 
się ts. uchwałę z dnia 4 lutego 1920 ze 
skargą de praes. 80 stycznia 1920 Cg. II. 
5/20/1 przeznaczone dla Henryka Szubargi.

Sąd okręgowy, Oddział II.
Jasło, dn;a 17 lutego 1920. (2080)

L, 8544/1. (2^57)
E  d y k t,

Bada szkolna krajowa używa Pauliuę 
z Lisikiewiczów Kostecką, nauczycielkę w Da- 
chnowie okręgn cnsxi.now kiego, dc objęcia 
obowiązków służbowych w swojem miejacu 
przeznaczenia najdalej do 14 dni po ogło 
sseniu niniejszego earktu , w przeciwnym 
bowiem rasie będzie uważaną jako zrzeka­
jąca się debrowolnie swojej posady nauczy­
cielskiej.

Lwów, dnia 9 marca 1920.

C. II  87/20. Przeciw nieobjętej maaie 
spadkowej ś. p. Dmytra Worotnicba, z Bożna

małego, wniesiony został do sąd i powiato­
wego w Kosowie przez Michała Worotnicba 
i Jedenę z Fryziuków Worotnich pozew o 
własność. Na podstawie pozwu tego wyzna­
czono audyencyę dr rozprawy na dzień 12 
czerwca 1920 o godz, 9 rano. Celem strze­
żenia praw powyższych kurandów ustanawia 
się  p. dr. Frenkla, adwokata w Kosowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie rze­
czonych kuiaudów w rzeczonej sprawia na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ooi 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują

Sąd powiatowy, Oddział II,
Kosów, dnia 17 lutego 1930. (33411

T. 486/19/4, Na wniosek Maryi Jaro- 
siewicz wdraża się postępowanie celem uzna- 
n ;a jej związku małżeńskiego se SŁanisłtweu 
Janem  2 im. Jaroszewiczem za roswiąstny, 
który będzie przeprowadzony łącznie z po­
stępow aniem ^ m m  nie go za zmarłego wdro- 
żouem tus. uchwałą z cnia 12 grudnia 1919 
T. 486/19. W tym colu ustanawia się dr. S ta­
nisława Bielióskiego. adwokata we Lwowie, 
obrońcą węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 13 lutego 1920. (2144)

Kuratele.
P. 12/20/14. Ogłoszenie pozbawienia 

własnowolnoś "i. Uchwałą sądu tutejszego 
z 4 lutego 1920 L. 6/19 pozbawiono całko­
wicie własnowolności Tomasza Kuda, ofieyała 
sądowego w Dobczycach, zamieszkałego 
w Kałuszu, a to z powodu choroby umysło­
wej. Kuratorem ustanowiono jego żonę Maryę 
Kudawę.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobezyce. dnia 25 lutego 1920. (2097 1—3)

S d j k t a

v q r m it  o n u li  u  uurlegr
T. IV. 119/19 (3), Wdrożenie postępo­

wania celem nsnama za zmarłego. Jan  Kras 
urodzony w r. 1890 w Kąśny górnej i tam 
przynależny, io łaierz 20 pp. byłej armii au- 
stryackiej, zaginął dnia 28 sierpnia 1914 w 
bitwie koło Borzechowa i od tego esasn nie 
dał o sobie żidnej wiadomości.

Gdy zatem mosna przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ces. rozp. z d. 31 marca 1918 Nr. 128 Ds. 
p. . , przeto na prośbę Honoraty Krasowej 
z Kąśny górnej wdrażs się postępowanie, 
celem uznania za zm arłego. zaginionego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
Hdsielono sądowi wiadomości o powyż wy­
mienionym, a zaginionego wzywa się, ażeby 
przed niżej wymierionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem i j  
ciu. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 30 
lipca 1920 rozstrzygnie o uznaniu u  zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Nowy Sącz, 30 grudnia 1919 (213S)

T. 38/20 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania su zmarłego. Michał Kostiuk 
urodź ny 31 maja 1889 i zamieszkały w Ty- 
śmieniczanash Sp. Stanisławów, powołany 
ogólną mobilisacyą w roku 1914 do 58 pp. 
austr., odszedł w pole na front serbski i od 
tego czasu nie dal o sobie żadnych wiado­
mości. Świadek Michał Kośniercsuk zeznał, 
że służył raeem z Michałem Kostiukiemprsy 
wojsku w jednym pułku i słyszał jak w r. 
1914 op <wiadano w pułku, że Kostiuk zo­
stał w grudniu 1914 zabity.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ust. z d. 31 
marca 1918 Ds. p. p. Nr 128 i 129, przeto - 
wdraża się na prośbę Maryi Kostiuk w Ka­
miennej postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się prseto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi albo 
pann Petrowi Bojcsukowi w Kamiennej Sp. 
Nadwórna wiadomości o powyż wymienio­
nym, a Michało Knstiuka wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem staw ił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu, 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 80 
września 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Stanisławów, 26 lutego 1920. (2263)
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T. V. 249/19 (4). Wdrożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Stanisław 
Poć syn Franciszka i Barbary, nrodzony 7 
maja 1881 w Hadlach ksńczućkich i tam 
zamieszkały, odszedł na L ont rossyjski w 
sierpnin 1914 i brał odział w walce z Mo 
skalami. Od 2 listopada, w którym  to dniu 
orał udział w bitwie pod Opatowem, nie daje 
ładnego znaku tycia o sobie i ślad o nim 
wszelki odtąd zaginął.

Ody zatem moina przyjąć, te  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierei 
w myśl § 1 ust. 1 ustawy z 31 marca 1918 
Nr, 128 Dz, u. p., przeto zarządza się na 
wniosek Wiktoryi ze Stahlów Puciowei w 
Hadlach kańczuckich Sp, Przeworsk postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
*“ zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aieby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. dr. Feuersteinow i, adwoka­
towi w Rzeszowie, którego uatanawia się ku­
ratorem, a zarazem obrońcą związku mał­
żeńskiego,

Stanisława Pucia wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dat znać o sobie. Po dniu 31-go 
lipea 1920 r. sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, 17 grudnia 1919, (2206)

T. V. 40/20 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uzuama za zmarłego. Andrzej 
kinach urodzony 27 października 1887, rol­
nik i  Hłuboczka wielkiego pow, Tarnopol, 
powołauy w czasie ogólnej mobilizaeyi do 
wojeka austryackiego, opuścił od r. 1914 
•woje miejsce zamieszkania i jaku żołnierz 
brał udział na wojnie światowej. Od r. 1918 
nie daje o sobie ładnego znaku tycia, co 
tftrtierdka świadectwo urzędu gminnego w 
Himiuczku wielkim z dnia 7 lutego 1920. 
Zaprzysiężonymi zeznaniami świadka An­
drzeja Burkowego stwierdzenem zostało, i t  
tea te  mniej więcej w maju 1918 otrzymał 
depeszę s zarządu szpitala w Leitpwm z z 
wiadomością, i i  Andrzej Kinach zmarł.

Ody zatem można przyjąć, te  zachodzi 
astawowe domniemanie w mysi § 24 ustawy 
eyw., przeto zarządza się na wniosek tony 
jego Tekli Kinach postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ateny udzielono wiadomości są- 
orowi, albo kuratorowi g. dr. Metunowieżowi, 
adwokatowi w Tarnopolu, którego ustana, 
w u  oię 3araiem obrońcą węzła małteńskie- 
go — o powyi wymienionym,

Andrzeja Kinacha, na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, ażeby stawił się przed pod­
pisanym sądem, lub w iiuijr sposób dał zuać
0 sobie. Sąd tut. aa  ponowną prośbę po dniu
1 września 1920 orzecnie o uznaniu za zmar­
łego i o uznaniu małżeństwa za roawiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
T arnopo l, 14 lutego 1919. (2401 1—8)

T. 288/19 (8). Wdrbżenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Stanisław 
Bacza syn Szymona, urodzony 1898 roku w 
Bachórcn i tam zamieszkały, io łaierz 10 pp. 
wedle przeprow adzonych  dochodzeń miał po- 
ledz w bitwie pod Gołkowicami w Królestwie 
zdaje się w r. 191^

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy * dnia 81 marca 1918 
Dz. p. P- L. 128, p « et0. f  drata «ję *a proś­
bę Katarzyny Skaibińskiej postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasta się wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi.

Stanisława Bacza wzywa się, aby sta­
wił się przed niżej wymienionym sądem, lub 
w inny zposób uwiadomił o swem życiu. 
Po dni® czerwca 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział 17, 
Przemyśl, 10 grudnia 1919, (2279 1 ,-8 )

T. 62/19 (4). Józef Madeja rolnik ze 
Zboizk walczył jako żołnierz 45 pp. dnia 8 
września 1914 pod Lublinem. Od tego czasu 
wszelki ślad po mm zaginął,

Sąd ekręgiwy w Sanoku wzywa każde­
go, ktoby o tyciu Józefa Madeji miał jaką­
kolwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw, dr, 
Słączee w Sanoku W pneeiągu 6 miesięcy 
od daty ogłosienia tego wezwania, t j. naj­
dalej do dnia 1 listopada 1920. Jeieli w 
tym czasie sąd nie otrzyma iadnej wiadomo­
ści o życiu Józefa Madeji uzna go na po­
nowny wniosek Maryi Madejowej za zmar 
łego, a jego małżeństwo z iarrą  z Fatów 
ia  rozwiązane. Kuratorem nieobecnego i 
obrońcą węzła małżeńskiego mianuje się adw. 
dr. Wojeiecha Słączkę w Sanoku,

Sąd ekręgowy, Oddział IT, 

f o o k ,  6 lutego 19X0, (2050)

T, 184/9 (5). Zarządzenie postępowania 
celem oznania za zmarłego. Grregorz Dorosz 
urodzony w r. 1877 w Haukowicach i tam 
zamieszkały, powołany w sierpniu 1914 do 
34 pułku obrony krajowej służył w Prze­
myślu, gdńe wedle przeprow dzonych do- 
chodieii padł w okapach fortu Nr. 11 dnia 
21 ma.ca 1915.

Gdy zatem motna przyjąć, ie  zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierei 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1883 Dz. p, p. Nr. 20, przeto 
wdrata się na prośbę Ewy Dorosz z Han­
kowie postępowanie, celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się aby udzielono wiadomośei o zaginionym 
sądowi lub p. dr. Józefowi Palchowi, »dwo 
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Grzegorza Dorosza wzywa się, a ieb ; 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 
marca 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i roz­
wiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 31 grudnia 1919. (2272 1—3)

T. IV. 18/19 (4j. Narządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierci.. Po­
świadczeniem zwierzchności gminnej w Kio- 
śeienku wyznem z 3 marca 1919 i zaprzy- 
siężonemi zeznaniami świadków Antoniego 
Tomkowicza i Piotra Tomko wicia udowodnio­
no, że Wojciech Tomka wici urodzony dnia 
28 Kwietnia 1884 w Krościenku wyinem i 
tam ostatnio zamieszkały, syn Wojciecha i 
Agnieszki, wydalił się ze wsi rodzinnej przed 
okoIo 40 laty do j..umnnii za zarobkiem, 
gdzie też zmarł i odtąd wszelki ałuch o mm 
zaginął.

Gdy wobec powyższego jest piawdopo- 
dobneu, ża osoba wymieniona poniÓBła śmierć, 
zarządza się na prośbę Antoniego Tomko- 
wicza postępowanie, celem udowodnienia jej 
śmierci, a zaraiem ogłasza się wezwanie, 
aby de dnia 1 września 1920 albo sądowi, 
aleo panu dr, Lipińskiemu, adwokatowi w 
Jaśle, którego ustanawia « ę  kuratorem, 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po upły­
wie lego terminu i po- przeprowadzeniu do­
wodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jas i., 19 żutego 1920. (2162 1—8)

1. V, 26/20. Zarządzenie poztępowamą 
celem uznania za zmarłego, Wineenty C jur­
ny lat 84, rzym. kat. re.igii, rolnik z Iwa- 
tzowa doUego pow. Tarnopol, powołany w 
czasie ogolnej mobilizaeyi do wojska austrya- 
ekiego, opuścił od r. 1914 swoje miejsce za­
mieś J t — i  i jako żołnie’!  brał udział ua 
Wujiut* światowej. Od roku 19 '4  nie daje 
o eobie żadnego znaku żyzia, co stwierdza 
świadectwo urzędu gminnego w Iwaczowie 
dolnym z dnia 20 styczna 1920.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ustawy cyw., 
przeto wdraża się ua prośbę żony jego Je- 
wdochf Czornej postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego. Wyaaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi albo kura­
torowi panu dr. Fsilesowi, adwokatowi w 
Tarnopolu, Którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomość o 
powyż wymienionym.

Wincentego Gzotnego, na wypadek 
gdyby i j l ,  wzywa s ię , aby przed mzej wy­
mienionym sądem stawił się, lub w inny 
spoiób uwiadomił o swem tyciu, Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 1 września 1929 
rozstrzygnie o uznaniu małżeństwa za roz- 
wiąsane,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 20 lutego 1920, (2403 1 - 3 )

T. V, 32/20 (8). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania ta  zmarłego, Mikołaj Do­
brzański lat 38 /o im k z Zazdrości pow. Tar­
nopol, powołany w czasie ogólnej mobiiiza- 
cyi de wojska apstryaekiego, opuścił od r.
1914 swoje miejsce zamieszkania i jako żoł­
nierz brał udział na wojnie światowej, Od 
roka 1914 nie daje o sobie żadnego znaku 
życia, co stwieroza świadectwo urzędu gmin­
nego w Zazdrości z dnia 28 stycznia 1920. 
Zaprzysiężonymi zeznaaiamt światu a Stacha 
Wożuego atwierdaouem zostało, że w roka
1915 Mikołaj Dobrzański w niewoli rossyj- 
s iie j w barakach p.ze*nac\onych dla jeńców 
na grznit-y perskiej piętko zachorował — 
obie nogi i tułów do p ersi miał silnia spu­
chnięte, w nogach pod skórą widać byio na­
gromadzoną wodę, czy jednak Mikołaj Do- 
nriański zmarł, tego świadek nie 'wie.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 aśt. cyw., 
przeto zarządza się na prośbę żony jego Sa­
lomei Słobodzian postępowanie celem uznania 
za zmarłego- Wydaje się pi zen  ogólne we- 
iwanie, aWbj Mbtsżem sądowi hrb k an to ro ­

wi p, dr. Kałynowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
którego ustanawia się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o powyżej wymie­
nionym.

Mikołaja Dobrzańskiego, na wypadek 
gdyby żył, wz/wa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem, lub w inny sposób dał 
zbić osobie, Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę po dniu 1 września 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu sa zmarłego i o uznaniu małżeństwa 
za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 20 lutego 1920. (2402 1 - 8 )

T. 231/19 (6), Wdrożenie postępowauia 
celem uznania za zmarłego. Jan  Wityk nr. 
w roku 1883 w Hujslru i tam zamieszkały, 
powołany w sierpniu 1914 do 5 kompanii 
18 pułku obrony krajowej, wedle przspro 
wadzonych docnodień padł w bitwie pod 
Krasnymi tawern 24 sierpnia 1914.

Gdy zatem motna przyjąć zaistaie 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierć 
w myśl § 24 i 277 ust eyw. i § 1 ustawy 
z dnia 81 marca 1818 Nr, 128 Dz, p. p., 
przeto na- prośbę Katarzyny Wityk wdraża 
się postępowanie, celem uznania wymienio­
nej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości •  za­
ginionym sęiuwi albo pana adwokatowi dr. 
Józefów? Dobrzańskiemu w Przemyślu,, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Jana Wityka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub winny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 30 czerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Przemyśl, 30 grudnia 1919. (1988 3 — 3)

T. 276/19, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania u  zmarłego. Józef Kułak uro­
dzony w Radymnie 16 listopada 1878 i tam 
zamieszkały, powołany w sierpniu 1914 do 
3 piłku artyleryi fortecznej, z . załogą w 
Przemyślu dostał się do niewoli rossyjskiej. 
Wedle przeprowadzonych dochodzeń w maju 
1918 miał zostać z sądzony na śmierć w 
Tafanti nad Donem i rzez kozaków.

Gdy zatem przyjąć należy, ze ząisnieją 
W arunki ustawowego stwierdzeni* śmierci w 
myśl $ 24 1277 ast. cyw. i § l  ustaJry z 81 
marca 1918 Dz, p. p. Nr, 128, zarządza się na 
prośbę Wiktoryi Kułak postępowanie, celem 
■znania wymienionej osoby za zm arłą , 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. adwokatowi dr, Izydorowi Loewen- 
thalowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Józefa Kulaka wzywa się, apy stawił 
aię przed podpisanym sądem lub w inny spo­
sób dał znac o sobie, Po dniu 89 czerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 30 grudnia 1919. (1987 3—8)

T. 215/19 (6). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Salamon 
Hersch dw, im. Sales, urodzony w roku 
1842, zamieszkały w Dobromilu, kupiec, we­
dle zeznań zaprzysiężonych świadków zmarł 
w Dobromilu około 20 marca 1915.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i. ustawy cyw. i § 7 ustawy 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p, p., zarzą­
dza się na wniosek Byfki Sales postę­
powanie, celem uinania wymienionej osoby 
za zm arłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o o zaginionym są­
dowi, albo p. adwokatowi dr. Nechelesowi w 
Dobromilu, którego ustanawia aię kuratorem.

Salamona Heracha dw, im. Salesa wzy­
wa się, aby stawił się przed podpisanym są­
dem, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 31 marca 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uzuaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 80 grudnia 1919, (1980 3 —3)

T. 266/19 (3), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Bazyli D. da 
m ąt Maryi z Badawców Doda, urodzony w 
Leżachowie 22 grudn,a 1887, ałoż>ł od 1 
sierpnia 1914 przy 90 pułku piechoty w Ja ­
rosławiu, a po upadku Przemyśla dostał się 
w r. 1915 do niewoli rossyjskiej ; z R issyi 
pisał w r. 1915 i i  początkiem 19i6  kilaa 
kartes do żony, która od tego czasu n ’e ma 
żadnej wiadoności od męża, a o mężu jedy­
nie dostała wiadomość od nieznanej osoby 
kartką z daty Kijów 12 sierpnia 1916, że 
Bazyli Doda nmarł dnia 8 maja 1916 W izpi- 
tału w Kijowie,

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy eyw. i § 7 ust, 
z 16 lutego 1888 Nr, 20 Dz p, p., zarządza 
się na wniosek Maryi z Badawców Dodawej 
postępowanie, eelem uznania wymienionej 
osoby za zm arłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aieby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi, albo p. dr, Eliaszowi Man- 
tlowi, adwokatowi w Przem yślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego,

Bazylego Dodę wzywa się, aby cta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 20 lipca 
1920 r. sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V,
Przemyśl, 20 stycznia 1920, (1985 3 —8)

T. 257/19 (8). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego Wasyl Król 
urodzony w Przcdzielnicy 11 lutego 1888, 
zamieszkały w Podmojscach, powołany w 
sierpniu 1914 do 10 pułku piechoty, wedle 
przeprowadzonych dochodzeń zginął w ciasie 
odwrotu przez San między 20 a 25 paździer­
nika 1914,

Gdy zatem irzyjąć należy, że zachodzi 
uztawowe ztwierdzeme śmierci w myśl § 
24 i 277 ustawy cyw. i § 1 ustawy z 81 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto za­
rządza się na wniosek Anny Król po­
stępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomośei o zagi­
nionym sądowi albo p. Franciszkowi Radzi­
szowskiemu, notaryuszowi w Niżankowicaeh, 
którego ustnnawii. się kuratorem i obroneą 
węiła małżeńskiego,

Wasyla Króla wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposob dał znać o sobie, Fo dniu 20 czerw­
ca 1920 sąd na ponowną prośbę rozstrzygnie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Przemyśl, 21 gruduia 1919. (1986 3 —8)

T. 291/19 (8). Zarządzenie postępuwa- 
nii- celem uznam i- u  zmarłego. Władysław 
Snrdyi urodzony w r. 1886, ślusarz kolejo­
wy w Przemyślu, został w r. 1915 wzięty 
do niewoli rossyjskiej i odtąd nie ma o nim 
żadnej wiadomości,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierei w 
myśl § 24 i 277 ust. cyw. i § 1 ustawy z 81 
marca 1918 Dz, p, p, Nr. 128 zarządza się 
■a wniosek Roaalii Surayk postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zm arły 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o lagiuionym sądowi, albo 
p. adwokatowi dr. Ozyaszowi Bastowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
obrońcą węzła małżeńskiego.

Władysława Surdyka wzywa się , aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, r o  dniu 80 
czerwca 1920 sąd na ponowny wniosek orze 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i 
rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd obwodowy, Oddział Y. 

Przemyślą 21 grudnia 1919. (1988 3 —8)

T. IV, 54/19 (8), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego Jana Dziu- 
bli. Jan Dziub.a z Gręboszowa powołany do 
służby wojskowej w zcasie mobilizaeyi, t. j, 
dnia 1 sierynia 1914 r., wyruszył następnie 
jako szeregowiec 57 pp, w 12 kompanii na 
front lossyjski i brał udział w pierwszej po­
łowie września 1914 r. w walkach pud Lu­
blinem. Wedłag zeznań świadkówWojeiecha 
Dziubli i Jana Kurasia, Jan  Dziubla w cza­
sie walk dnia 6 września 1914 toczących pod 
Lublinem zaginął i odtąd nikt niema o nim 
żadnej wiadomości. Ostatnią wiadomość o 
tyciu zaginionego otrzymała żona jego Salo­
mea Dziubla w pierwszej połowie września 
1914 r.

Gdy zatem można przyjąć, ie  istnieją 
warunki ^ustawowego domniemania śmieici 
w myśl § 24 L, ust, cyw. i § 1 ces. rozp, 
z dnia 12 paidziemizi. 1914 Dz. p. j Nr. 
276 i ustawy z dnia 31 marca 1918 Dz. p„ 
p. Nr. 128, przeto zarządia się na wniosek 
Salomei Dziubla postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi lub p. dr, 
Emilowi Psarskiemu, którego ustanawia się 
kuratorem.

Jana Dziublę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 10 wrze­
śnia 1920 sąd ar ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, dnia 16 lipca 1919, (2297 8—I)
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V .  Z W Y C Z A J N E  W A L I E  Z G B 0I A D 2E N I E
Akcyonaryuszów Banku Kupiectwa Polskiego

(dawniej Galicyjskiego akcyjnego Banku kupieckiego)
odbędzie się we Lwowie w domu bankowym przy ul. Halickiej 1. 19 w niedzielę, dnia

20 kwietnia 1920 o godzinie 11 przed południem
z następującym pcrządkiam dziennym:

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej, przedłożenie bilansu za rok 1919 i wniosków w sprawie rozdziału 
czystego zysku (§ 40).

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem co do udzielenia absolutoryum dla Zarządu z czynności 
i rachunków za rok 1919.

3 Oznaczenie dnia wypłaty dywidendy.
4. Oznaczenie kursu uchwalonej emisyi akcyi do 20,000.000 Mk p. i terminu, do którego dotychczasowym 

akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do nabycia połowy nowo wydanych akcyi (§ 9, 10).
5. Uchwalenie kursu i sposobu przeliczenia kapitału akcyjnego z koron na marki (§ 7).
6. Dalsze podwyższenie kapitału akcyjnego.
7. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie kreowania Zakładów filialnych,
8. Uchwalenie wysokości marek obecności dla członków Rady nadzorczej (§ 49) i wynagrodzenie dla 

członków Komisyi rewizyjnej (§ 67).
9. Wybór pięciu członków Komisyi rewizyjnej na rok 1920.

10. Wybór jednego członka Rady nadzorczej w miejsce z kolei ustępu ącego i trzech członków dla skom­
pletowania Rady nadzorczej na lat pięć.

11. Zmiana Statutu. , .
§ 6 . ust. 8 (dodatek) i składał się z 15.000 sitak  akcyi po 400 kor. W myśl ustawy i  di la 15 stycznia 1820 i u* u wały 

Walnego Zgromadxenia akcyonaryusiów z dnia 25 kwietnia 1920 kap itil akcyjny 6,000.000 kor, przeliczony Wstał po kursie 
urzędowym na Mk p. 4,200.000. Każda dotychczasowa akcya po 400 kor. za sztukę została ostemplowana na 200 Ml p. za sztukę, 
tj. 15 000 sztok akeyi na iąc>ną sumę 8 000 000 Mk p. Za nadwyikę kursowę 1,200.000 Mk p. wydano dotychczasowym akcyo- 
naryuszom dalszych 6 J00 sztuk akcyi po 200 Mc. p

Drugą uchwałą Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcyonarynszów z dnia 15 czerwca 1919 kapitał akcyjny zoftał pod­
wyższony na 20,000.000 Mk p. i sk łida g ę obecnie ze 100 000 sztuk akcyi po 200 Mk p. opiewających na okaziciela.

(dawny ustęp 4 odpada)
Ustęp 5. Z ogólnej sumy 100.000 (dotychczas 15.000) sztuk akcyi na 20,000 000 Mk p (dotychczas 6,000:000 kor.) pełno 

wpłaeono gotówką 97,550 sztnk akcyi po 200 Mir p, na sumę 19,510 000 Mk. p. ,do tychc»s 1E 250 sztuk akeyi pi 400 kor. na 
sarnę 5.300 000 kor.), rać 2450 s rtik  akcyi po 200 Mk p. na d ilsiych 490 000 Mk p (dotychczas 1750 sutuk akcyi po 400 kor. 
mi dalszs 700 000 kor.) przydzielono Galicyjskiemu Bankowi Kupieekiema, stow. zarejv z ograniczoną poręką we Lwowie, tytnłem 
odpłaty za w uiesenie aportu określonego w § 1 .

§ 7 (Nowe brzmienie) Każde dalsze podwyższenie kapitału akcyjnego ponad1 stśn  - wykazany w § 6 wymiga uchwały 
W alneg ' Zgromadzenia na wniosek Bady nadzorczej (§ 59 p. 7) i priyzwolenia władzy rządowej.

§ 19 p, 1. W pierwszym rzędzie wydziela się 10 prc. (dotychczas 5 pi.c) do zwyczajnego iundaszu i m wowego.
§ W p. I  Z pozostałej reszty wyznacz t się 45 prc. na tantyemy d 'a  Bady nadzorczej i Dyrekcyi (dotychczas 20 prc, 

na tantyemy dla Bady nadzorczej i 20 prc. na tantyemy dla Dyrekcyi). Tantyem i dzieli się między uczestników w stosunku do 
płac, prtyazem za podatawę odzUłu B idy nadzorczej przyjmuje się Burns płae trzech dyrektorów, zaś wrcedmrektorzy, — Kierc 
wuiey oddziałów flJinlnyeh — n>e mogą otrzymać trntyem y więcej niż 20 pro. czystego zysku swoich o d d ziu ó r.

§ 24 u tt, 3. Ponadto otrzymują oni udział w tantyemie, ustanowionej według § 19 dzielonej, w stosunku do płac (do 
tychcsas — której rozdział oznacza Bada nadzorcza).
* $ 36 ust 1. Każdy członek B dv nadzorczej jest obowiązany najpóźniej w 14 dni po otrzymaniu zawiadomienia o jego

wyburzę złożyć w Kasie Spółki 250 akcyi (dotychczas 125 akcyi) E»*ku Kupiectwa Polskiego z bieżącęmj kuponami.
§ 43 ust 2. W szczególności takie uprzednie przyzwolenie potrtebne jest przy udzieleniu poiyezek i ustalenia wartości 

hipotek punad 500.000 Mk p. (dotychcias — ponad 50.000 kor. lub 25 000 Mk ».) przy przejmowaniu wierzytelności hipote­
cznych i wogóle przy angażowania Spółki ponad 500.000 Mk p, (dotychczas 50.000 ker lub 25 Mk p ).

§ 57 ust. 3 Żaden akcyunirynsz, bez względu na to. czy głosuje w mieniu u łarnem , czy jako pełnomocnik, i żaden 
pełnomocnik asi zastępca, bez względu na to, czy zastępuje jednego, ery więeej akcyonaryuizów, nią może mieć widcej niż 250 
głosów (dotythezas 50 głosów).

Akcyonarysze. którzy chcą'wziąć ndzial w Walnem Zgromadzenia i wvkomtć swoje prawo głosowania, zechcą złożyć 
akcye upoważniające do-głosowania wraz z niezapadjywi jeeze?e należącymi do nieb kuponami w biurze Banku ni. Halicka 19 
we Lwowio lub ul. Szkolna 1. 10 w W arizawie najpóźtiej do dnia 11 ‘kwietnia 1920. g Izie też otrzymają odnośne pokwitowanie 
i legitymacye do ws‘ępa aa  Walne Zgromadzenie z oiL&czeuiem przypadającej ilośet głosu. W razie zastąpienia przez pełnomo­
cnika, musi na stronie odwrotnej karty legitymacyjnej być umieszczone pełnomocnictwo własnoręcznie podpisane. Zamknięcie 
rachunkowe wyłożone kędzie od dińa 16 kwietnia 1920 w biurach Banku we Lwowie i Warszawie dla przejrzenia akćyonaryuszom.

Lwów, dnia 20 marca 1920. 2455

Rada xia.cłzor>cza. Banku Kupiectwa Polskiego:
Dr. Ludwik Wewiórskl, Dr. Władysław Stesłowicz,

sekretarz. prezes.

Bank Kupiectwa Polskiego:
Feliks Mazirkiewiez mp. Józef Zatcher mp. Wacław Żmudzki mp.
Pizy Zarządzie lasów w Sołotwinie (koło Stanisławowa) jeut do obsa­

dzania posada kasyera. Posznkuie sir na tę  poside Polaka, żonatego, w ładi- 
jąeego językiem niemtieckim w słowie i piśmie. Kaucya wymagana. Podania 
z wymienieniem żądanej pensyi, pomimo pomieszkania, opału i 5 morgów 
pola, należy wnieśó w języku polskim i niemieckim do: „Forst- und DomS 
nen-Adm nistrati> n von Johann Liebieg <6 Komp,, Beiohenberg, Czechy11. 
Posada natychmiaąt do objęcia.

3 i/totwina, dnia 12 marca 1920.
2838 3 —3 Z arząd  lasów  i  d ó b r Soło tw ina.

LMg. 874/20
Konkursa

3316 2 - 2

M agistrat król. woln. miasta Doliny na pod 
stawie uchwały Bady przybocznej z dnia 1 marca 
1920 rozpisuje konkurs na posadę lekaiza m iej­
skiego.

Warunki
1. Narodowość polska.
2. Nieprzekraczalny 45 rok życia.
8. Dyplom doktora medycyny uprawniający 

do wykonywania praktyki lekarskiej.
4. Nieskazitelny charakter.
5. Najmniej 2 letnia praktyka w zawodzie 

lekarskim. Posada nadana będzie kontaktow o. 
Płaca wedle umowy.

Kcmpetenei ztchcą w terminie do końca 
m arca.br. zn ieść należycie rdokumentowane po­
dania do M agiitratu miasta Doliny.

Dol:na, dnia 8 marca 1920.
Komisarz rządowy.

THugf motorowe i parowe 
poleca „PILOT-*, Lwów, 

Batorego 4. 1832 5—8

liTłyńakle w ic e ,  kamienie 
U l. Perlaki, Transmisje, Pa­
sy, Turbiny, Motory, dostarcza 
„Pilot" Lwów, Batorego 4.

1270 1 0-24

Pojedyncze a g a r z e  
„ S a z ity  Lw ow sldtj"

nadywaó można 
w Ekspedycyi „Ga* 
sety Lwowskiej0, 
ul. Ccurnieeklego 

1. 12, parter.

ZA/PO WIEDŹ!
Niniejszem podaie się do powszechnej wia­

domości, że pan Władysław Ludwik 2-im. Wierz- 
banowski, rodem z Jasi* z zawodu pp. wojsk 
polskich, zamieszkały w Tarnowie, staną wolnego 
i Pa nu Dora Feldówna, rodem z Pilzna, córka 
M*naszego i Sali z domu Ader, zamieszkałe 
w Tarnowie, staną wolnego — zamierzają zawrzeć 
ze sobą małżeństwo,

Wz] wa się każdego, komuby była znaną 
przeszkoda małżeńska, ażeby doniósł o niej w cza­
sie tygodniowego term inu zapowiedzi albo bezpo­
średnio do Starostwa w Tarnowie powołanego do 
udzielenia ślubu albo za pośrednictwem Magistratu 
miasta Pilzna lub dasła.

Bównoeześnfe skracam termin głoszenia' za­
powiedzi z odstępu tygodniowego na jednońiowy 
w myśl § lm staw y  z 4 lip ca 1872 L. 111 Di. a. p.

Starostwo w Tarnowie dnia 4 marca 1920.
Badca Namiestnictwa:
Z aw istow ski m. p.

TTPfkPTIUfAt „ b l t s z g z " .
A A v W J t U M u D y J U l -: przewyższający 

swą dobrocią kroehjŁal j -Ł t  .eJi i .ś t  Zawiera żadnych 
szkodliwych domieszek '1 dJĘtego‘-ifte pkuje bielizny. 

DO N ABYCIA W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY 7IE1 BIŃsKlEJ, FREDRY 9.

Komunikat.
W bieżącym tygodnia rozpoczną sklepy i jatki 

miejskie, sprzedawać do wyboru smalec lab sło­
ninę każdemu bez względu na rejonową przyna­
leżność z wyjątkiem należącyeh do konsnmów 
odcięciem kuponu Nr. 28. a to w ilościach 1/4 kg. 
dla rodzin złożonych do 3 osób, a po 1/2 kg. dla 
rodzin liczącycn ponad 8 osoby, w cenie po 25 
za kilogram smalcu, a 28 kor. za kilogram sło­
niny. Konsumy otrzymają bezpośrednio należne 
im przydziały i  w tym cela wzywa się zarządeow 
konsumów, by zgłosili się dnia 18 marca w czwartek 
w Zakładzie aprowiracyjnym po odbiór asygnat na 
pobór smalcu i słoniny.

W piZYszłym tygodniu rozpocznie się we 
wszystkich sklepach miejskich, rejonowych i kon- 
sumach, sprzedaż cukra żółtego zi ściągnięciem 
kart cukrowych w ilości obeenie przez M inister­
stwo aprowizzcyi ustanowionej po 400 gramów 
na oiobę w cenie po 14 koron za kilogran prócz 
kositów opakowania.

Zakład aprowiiacyjny wzywa więc kupców 
rejonowych dzielnicy • I . III., IV. i V. by ogłosili 
się bezpośredtio w kasie Zakładu dnia 19 marca 
w piątek, zaś kupców rejonowych dzi**l. TI., za­
rządców konsumoir i kierowników Zakładów dnia 
20 marca w sobotę po asygnaty na pobór entru.

PT. mężowie zaufaniu zechcą się zgłosić po 
odbiór kart cukrowych celem roidawnictwa ich 
między mieszkańców za ściągnięciem 10 fenigów 
od każdej kartki, w sobotę, dnia 20 marea w biu­
rach okręgowych. Karty cukrowe mi ją być jak 
W p o śred n ich  miesiącach reopatrzone imieniem, 
nazwiskiem, tudzież liczbą legitym acji i adresen 
właściciela.

Lnic 22 marca w poniedziałek i 23 m;,ica 
we wtorek, sprzedawać będzie kasa Zakiadu apro- 
wizacyjnego kapcom i .arządcom konsumów <tsy- 
gnaty na ’h'eb, którego cena nie ulegnie zmianie, 
n» tydzień rozpoczynający się dnie 21 marea, 
przyczem się nadmienia, że ważnuść kart chlebo­
wych oznaczonych Nr. 4 przedłuża się do wtorku 
dnia 23 marca włócznie, poczem dopiero sprzeda­
wany będaie ehleb na kartki onaeaonc Ni. 5.

Wzywa się raz jeszeze pp. kapeów i zarząd­
ców konsumów by w interesie własnym i kupu- 
iącej publiczności terminów podanych ściśle prze­
strzegali.

Lwów, dnia 16 marca 1920.
2 4 0 6 Miejski Kafcnć »prowanas/jnj.

LM. 19619/2G/YIII. (2457)

Ogłoszenie konkursu.
M agistrat król. stoł. m insl. Lwowa ogłasza 

niniejszym konkurs s a  4 stypendya po 120 koron 
z funduszu inwalidów polskich miasta Lwowa.

O stypendia te ubiegać się mogą przyna­
leżni do Lwowa inwalidzi byłej a mii austryaskiej 
Polacy, jakoteż inwal'dzi armii polskiej.

W razie równych,* waruni . a  pie-wHteństwo 
mają ci inwalidzi, którzy w obronie miasta Lwowa 
pr<ed Ukraińe*mi w czai j od 1 listopada do 
końca kwietnia 1919 zostali zranieni.

W razie braku takich kandydatów stypen- 
dyum będzie udzielane rodzinom zmarłych inwa­
lidów, a mających prawo do tegr stypendyum, 
a to du trzeciego stopnia z tem, że stopień bliższy 
pukre«ieństwa wyklusza stopień dalszy.

Udtielosa z tej fuidacy. zapomoga będzie 
wypla ana: przez całe życie inwalidy i nic ma za- 
siępowić państwowego zaopatrzenia inwalidy.

Po śmierci obdarowanego zapomoga prze­
chodzi na ego żonę i dzieci wedle osobnych po­
stanowień.

Prawo rozdawnictwa przysługuje Badzie 
miasta Lwowa.

Ubiegający się o te stypendya mają w iieść 
należycie udokumentowane podania do M agistratu 
król. stoł. miasta Lwowa naipóżuiej . do dnia 30 
kwietnia 1920 r.

Podania wniesione pc tym terminie, lub od­
powiednio i.eudokumentowane nie będą brane
pod rozwagę,

M agistrat król. stoł, miasta.
Lwów dnia 5 marci 1920.

Józef N e n m t n n .
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x a c3 a .o w a .a sJ ® , I s o p i o w -  '■-la !. t» p . 
naprawia, i  przerabia szybko i dokł-lnie drobne na- 
prawki uskutecznia natychmiast na n iejscu Kuptge 
i sprzedaje używane _  tezyny — Pierwsze epeej oine 
warstaty, Lwów, Lindeg-: 3, (obok kita Ku|inmik).
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fytoflraficzn8WMyłtkiohły" “ ,ówA p ara ty  lu i u y i  an u A iio  przyj muj e do napi < ? j
* *  R06DM1Ł CZOŁUWSKl., Lwów, ul. kran- 
cisiksńskt 1. 7, II. piętro.

Gzss odnowić przedpłatę!
*  C,-ukarał Wl, Arziśskisc* ws Lwowts, ul, Jtsruiaekisc* 12. ) *i » m l a *  Józsfs liMibiiżykisca.


